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nyen istów mie gwzgieanis, 


1 Maja w Krakowie 


Pan Bóg łaskaw na robotników krakowskich! 
Po niepewnej pogodzie w niedzielę przyszła w no 
cy krótka burza 4 deszczem, poczem nastał cu- 
downy ranek majowy. Przez całe przedjpoludnie 
słońce prażyło porządnie; jakby w oczach roz- 
wijala się zizłeń na drzewach, a słońce i zieleń 

"wytwarzały radosny nastrój. 

Było to w dzień poniedziałkowy i aż dziwmo 
było, że w Krakowie takie tłumy zebrały się ns 
swoje święto, na wezwanie swojej partyi do za- 
przestania pracy. Kto widział te tłumy, szyku- 
jące się na ul. Dunajewskiego do pochodu; kto 
z wysokości trybuny na płacu Jabłonowskich 
widział to rezkcłysane- morze ludzkie; kto wi- 
dział olbrzymią wstęgę pochodu, umajonego dzie 
siąthami szw darów, transpar.ntów i  ta- 
blie. kto wszystko oglądał, musiał przy- 
znać, że tyłu ludzi nie można — jak pisał jakiś 
głupiec w jednem z pism krakowskich — zmu- 
sié do .uróżnowania: w dzień powszedni. 

ATwiudk tych tysięcy starych i mbodych inęż- 
czym i kobiet jeszeze z jednego względu mógł 
nag napawać dumą: wszak to człowiek w weto- 
widka wyborc al Wszak to wszystko ludzie, któ- 
rzy na wezwanie wychodzą. na ulicę — niech 
którakolwiek partya polityczna w Krakowie po- 
każe coś podobnego! Wprost policzyć nie można 
było tych tlummów, tdącycn w pochodzie, do któ- 
rych można dodać jeszcze tysiące naszych ludzi. 
którzy wolą siać w szpalenach. Dziwna to rzecz: 
są ludzie, którzy kupują czerwone goździki i 
przystrajaję się w nie, a do pochodu nie idą, bo 
wolą — jak niejedno w życiu — aby inni robili, 
oni zaś przyszli do gotowego. 

A po zgromadzeniu pochód j —— można powie- 
dzieć — historyczne już zebranie się pod potnni- 
kiem Mickiewicza. Szła rzeka lugzka wąską, uli- 
cą Szewska, wypełniając całą jej szerokość od 
mur. do muru — potem wylała się ta rzeka 
na Ryn.k, zajmując całą jego połać od kościoła 
Maryackiego aż po kościółek św. Wajciecha. Po 
tężnie brzmiały sitowa ze Stóp pomnika, a śpie- 
wany przez tysiące „Czerwony Sztandar” roz- 
chodził się grzmotem.. | 

Doskoredem i umożliwiającem przegląd sił 
proleiwryatu krakowskiego jest ustawianie się 
grupami pod sztandarem organizacyjnym, Gdy 
pochód przesuwał się wzdłuż ul. Straszewskiego, 
moż 1a było widzieć potężne 1 Zwarcie maszeru- 
jące crganizacye kolejarzy Oraz trzy organiza 
cye instytucyj użyteczności publicznej: tramwa- 
ju, elektrowni i gazowni: ludzie ciężkiej pracy 
i wielkiego: poświęcenia dla Sprawy za dobrą 
paw nich uznanej. Szły potem wielkie organi. 
zacye robotników budowlanych i meiałowców, 
długi pochód robotników i robotnice z Prądnika 
czerwonego; dziesiątki onganizacyj zadowowyca, 
słowem — wszystko co w Krakowie pracuje i 
działa w myśl hasła: proletaryusze wszystkich 
krajów, łączcie się! 

Jejen tylko rozdźwięk. zakłócił tem wspaniały 
dzień, rozdźwięk, wywołany przaz nietyle liczną, 
to knzykliwą i zuchwałą grupkę komunistów. 
Przyszli oni ne plac Jabłonowskich z swym 
sztandarem i tablicami i zajęli skromny kącik, 
ską: rozrzycali odezwy swoje, jak zwykle, pełne 
ordynamzych zemaści i pustej biagi. Gdy pochód 
vmczął się formować, grupka ta wysunęła się na 
tzobo, Chage wyprzećzić cały szereg poważnych 
urzunizacyj. Robotnicy, którzy doląd ignorowałi 
$urstkę krzykaczy, w jednej chwili pojęli cei 
tej prowokscyi, mianowicie chęć zagluszenia rma- 
hijestacyi suczalstycznej wrzaskami pseudo-r>- 
Wolucyjnymi: pojeto. że tylko komuniści mają 
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czelność równocześnie napadać na PPS i korzy: 
stać z jej manifestacyi. W mig zrobiono z tą pro- 


wokacyą porządek: sztandar komunistyczny 
zdarto z drzewca, tablice icn podeptano, a grup- 
kę samą wyeliminowaio z pochodu, Stała ona 
potem na rogu ul. Jabłonowskich naprzeciw u- 
niwwrs; tetu, wygrażając się pięściami w kierun- 
ku oddalającego się pochodu. 


Przebieg man:festacyi 
PRZED DOMEM ROBOTNICZYM 


` Zgodnie z programem uroczystości na weżzwa 
nie krakowskiej Rady Robotniczej PPS groma- 
dzić się poczęły na ul. Ducajewskiego już o go- 
dzinie 9 rano tlumy robotników i robotnie, usta- 
wiając się w Szeregi pod sztandarami poszcze- 
gólnych owganizacyj. Nastrój panował podniosły 
i ożywiony, Towarzyszki z komitetu uwijały się 
wśród zgromadzonych, obsługując ich czerwo- 
nymi gwoździkami, kiórymi niebawem każda 
towarzyszka i towarzysz był odznaczony. Niespo- 
arinka byly dwa automobile, własność Związ- 
ku slowarzyszeń spółdzielczych „Proletaryat“, 
które przystnojone w zieleń i czerwone chorą- 
giewki, zajechały przed Dom robotniczy, celem 
wzięcia udziału w manifestacyi. Z każdą, minutą 
rosia mas: ludu roboczego, która zalała całą 
niemal ulicę Dunajewskiego. Od ulicy Szczepań- 
skiej nsdciągają nowe rzesze — to pracownicy 
miejscy w karnycn a licznych szeregach z muzy- 
ką zdążeją na miejsce zborne. Z plant płynie 
świeżą woń rozwijających się krzewów, ulica 
Dunajewskiego slkępzna w blaskach majowego 
słońca, w których lśnią czerworze sztandary. 
Wśród dźwięków muzyk rusza o godz. 10 i pół 
wspamiały pochód na miejsce zgromadzenia na 
płac Tabłonowskich, 


ZGROMADZENIE NA PL, JABLONOWSKICH 


Nieprzeliczone rzesze zajęły olbrzymią prze- 
strzeń placu przed udekorowaną w czerwień try- 
buną, ustawioną w stronie zachodniej wielkiego 
czworoboku. Las Szta:darów otoczył estradę, na 
której ustawił się chór „Lutni Robotniczej" pod 
batutą tow. Widlińskiego, Coraz bardziej zapeł. 
nia się plac. Towarzysze podgórscy i z Borku 
Fałęckiego przybyli w imponującej liczbie kilku 
tysięcy. Wśród Uroczystego nastroju zagaja zgro 
madzenie tow. Packan, zaznaczając, że w uro- 
czystości majowej zbiera się cały proletaryat. 
by podrieść głos Protesty przeciw zakusom rea- 
kcyi, dybiącej na zdobycze ekonomiczne i poli- 
tyczne klasy Tobotriczej, Jesteśmy świadkami 
nowych, potwornych knowań wojennych. Klasa 
roboinicza ma Mezagojone rany jeszcze z osta- 
tniej wojny i dlatego przeciw nowej zbrodni 
wciągnięcia ludów w wir krwawej zawieruchy 
wystąpi z całą Sila. (Oklaski i okrzyki: Precz Z 
wojną!). ~ 

Na prepozycyę mowcy zgromadzeni jednomyśl 
nie wybrali prezydyum, złożone z tow. Packana, 
Pankiev.icza i Łapińskiego. 

Po odźpiewamiu przez „Lutnię Robotniczą" 
pieśni robotniczych i po odegraniu przez muzy- 
kę tramwajanzy „Czerwonego Sztandaru", za- 
brał wśród górących oklasków głos 


tow. poseś Daszyński 


Każdy wielki ruch idieowy, jeżsii chce spełnić 
swoje zadanie, musy ohjąć wszystkie narody, 
musi być międzynarodowym, Tak było z religią. 
katolicką, która stanęła nu grućcie międzyna- 
rodowym. tẹ drogę poszedł kapitalizm, I socya- 
lzm, jeżeli spełnić ma swe wielkie dziejowe po- 


głannictwo wyzwolenia ludzkości z jarzma de 
woli i ucisku kapitalistycznego i doprowadzić 
dlo zbratania narodów, stać się musi ruchem mię 
dzynarodówym. Dlatego na sztandarach naszych 
wypisaliśmy już przez Marxa w Mamnifeście Ko. 
munistycznyn podniesione haslo: 


Proletarynsze wszystkich krajów łączcie sięt 


Hasło to nie może być pustym frazesem, musi 
ono wejść w krew i życie klasy robotniczej! I 
jakkolwiek wchodzi ono krwawo i ciężko w ży- 
cie, ale zawsze wznosi nas na wyżyny wszech- 
ludzkiej miłości i braterstwa, które prędzej czy 
później zaealzowane będą. 

Wojna światowa była odpowiedzią na niemie- 
cki militaryzm. Starły się w niej dwie potęgi 
zgrupowane w dwóch obozach państw kapitali- 
stycznych. Przyniosła oma. jednak braki mate- 
ryalne i nędzę klasy robotniczej i potargała wę- 
zły międzynarodw, braterstwa. Dziś dalej szale- 
ją nacyonalizm i imperyalizm, wrogowie pokoju 
knują swe plany przeciw pokojowi świata. My. 
stojący pod znakiem socyalizma wołamy: 
Precz z nacyonalizmem, rienawiścią i wcjnął 
(Okmzyki: Precz z wojną!) Lud pracujący prze- 
cierpiał caie piekło wojny, krew przelewał na 
polach bitew, znosił głód i poniewierkę. Dlatega 
dziś, gdy knuje się zamach na pokój świata jak. 
najgoręcej protestujemy przeciwko wojnie. — 
Wojna rodzi się z zawiści. Chęć zagarnięcia ob- 
cych ziem jest tego powodem. Dlatego to skon- 
oentrowana na granicach wschod. Polski 1 i pół 
miliona, ludzi 1.cząca armia czerwona Trockiego 
zagraża Polsce. Bolacewik ten grozi nam usta. 
wiecznie, a mowy. jego wojownicze są niczem. 
wobec mów Wilhelma, pruskiego. Mowy Troc- 
kiego są prowokacyą, Bolszewicy zamiast my- 
śleć o wojnie niechby raczej pomyśleli o wyży- 
wieniu milionewych mas głodującej ludności 
rosyjskiej, wśród której głód doszedł do tak po- 
twornych granic, że matki: własne dzieci gotują 
i jedzą. 


Niekezpieczeństwem dla pokoju jest armia 
bolszewicka} 


Ona grozi Europie nowym krwi przelewem i 
najazdem. Rosya bolszewicka zawarła traktat 
z Niemcami, co wywołało głosy w Europie, że 
ugoda ta skierowaną jest przeciw Polsce, Tak 
pojęta wojna byłaby potworną nikczemnością i 
ludzkość cała musiałaby się przeciwko niej zwró 
cić, Wbita klinem pomędry Rosyę i Niemcy 
Polska mogiaby utracić swą niepodieałość, Ma- 
żliwe, że militaryzm niemiecki połączy się z ro- 
syjskim, by wziąć z powrotem w niewolę naród 
połski. Nie udałoby się jednak im to przepro- 
wadzić. Prawo narodów do niepodległego bytu 
jest silniejsze od wszelkich gwałtów i przemocy. 
Wierzyliśmy w to prawo za czasów zaborczych 
i zwyciężyliśmy, Dziś, gdy tak olbrzymie masy 
ludu pracującego skupiają się pod czerwonym 
sztandarem, tem silniejsi jesteśmy w poczuciu 
tego prawa ji jego zwycięstwa. Robotnik i chłop 
połski dał niezbite dowody ofiarności i poświę- 
cenia, gdy chodziło o obronę prawa narodu do 
wolności w 1920 r., gdy odparł najeźdźców i roz. 
gromił armię bolszewicka. I dziś by się to stało. 
gdyby jeszcze ktoś pokusił się o zamach na nie- 
podległość naszego narodu (oklaski). 


My Polacy jesteśmy apostołami wolności į bra. 
terstwa ludówi 

Hasła: wolni z wolnymi, równi z równymi —. 
to nasze hasla! Bez tych haseł niema secyali- 
smu. Dlatego cała ludzkość cywilizowana ste- 
nąć musi po naszej stronie, To co było przed 
dwoma laty nie powtórzy się już, gdy włoscy 
i angielscy robotnicy przeszkad.ali w przewo- 
zie środków dlą walki obronnej do Polski. Dzis 
już rozumią, że jeżeli cywilizacya ima być w Eu. 
ropie zachowana, to niepodległość Polski musi 
być utrzymana. 


Ciężka czeka nas walka z nacyonalizmem i 


imperyalizmem Armią nie może być użytą prze-_ 


ciwko robotnikom, jak to miało az miejsce w 
czasie Strejku. Wojska ma służyć dla obrony 


niepodległości państwa. gdyż imaczej staje się 


pachoikiem kapitalizmu, 
Kryzys gospodarczy w Europie. 


Europa po wojnie światowej przechodzi ciężki 
kryzys gospodarczy. Życie jest w  dzisicjszyt!: 
warunkach bardzo ciężkie. Ameryka ma 5 mit. 
lionów bezrobotnych. w Anglii 2 miliony robo-. 
tników od kilkunastu miesięcy jest bez pracy; 
nawet maila Sżwajcarya liczy 180 tysięcy bezro- 
botnych, a w Polsce około 200 tysięcy robotni. 
ków jest bez zajęcia, Wysiłki nasze skierowy-, 
wać się muszą w kierunku odbudowy życia go- 
spodarczego, wytępić musimy niedałęstwo ad- 
ministracyi polskiej i uwolnić ją od wpływów 
reakcyjnych, Praca znaleść się musi dla każde. 
go, ludzkie warunki bytu i rozwoju dla klasy 
robotniczej muszą być zapewnione. Osiągnąć to 
może proletaryat tylko międzynarodowo przez 

zjednoczenie fronin rokstniczego! 

Dziś rozbrzmiewać musi jedno hasło: organi- 
zacya jednej ołbrzymiej armii robotniczej. któ- 
ra sama zdobędiaie sobie w walce i pracy twór- 
czej życie nowe! (Burzliwe oklaski). Ze wszyst. 
kich stron podnoszą się głosy socyalistyczne, na 
wołujące do złączenia proletaryatu Podnoszą to 
haslo j komuniści. Gdybyśmy widzieli u nich 
azczerość, zgodzilibyśmy się. Tymczasem wł- 
dzinay, że w chwili, gdy centrala komunistyczna 
wysyła list do Centralnego Komitetu Wyko- 
nawczego PPS o urządzenie wspólnej manife- 
stacyi majowej, w tynasamym dniu komuniści 
rozrzucili odezwę przeciw socyaligtom! Nie mo- 
ima mówić o jednolitym froncie z socyalistami 
i równocześnie zwalczać ich w tak ohydny spo- 
sób! (Oklaski). Jednak jako socyaliści dgżymy 
do stworzenia jednolitego frontu zorzanizawa- 
nego proletaryatu, gdyż wtedy dopiero urzeczy- 
wistnione może być hasło: Proletaryusze wszyst 
kich krajów, łączcie się! Od tego hasła nikt nas 
nie odwiedzie, a oszukać się nie damy. Kap'ta- 
Hzmowi przec wstawiamy wielką idee zocyali. 
zmu. Napróżno wrogowie rzucają na nas osz- 


czerstwa! Nie powstrzymają oni pochodu ha 
szego,w przyszłość do zwycięstwa! (Burzliwe 'o-' 


klaski). 

Niech żyje 1 Maja! Niech żyje braterstwo Imi- 
dów! Niech żyje socyalizm? 

przemawiał następnie tow. Pisz, metalowiec, 
który podkreślił, że Potacy nie Są narodem za- 
borczym. Chcemy pokoju dla pracy t kultury 
Mowca potępia politykę endecyi i Klerykałów 
występuje przeciw paskarstwu i wzywa żgro- 
madzonych do popiernia prasy partyjnej, która 
jest Skuteczną bronią w wałce z ciemnota i de- 
maskuje wrogów ludu pracującego, który skut 
się musi silnie w organizacyach PPS. 

Następnie przewodniczący tow. Packań odczym 
tal proponowaną przez CKW rezolucy;, majową. 
ogłoszoną w niedzielnym „Naprzodzie*, 

Rezolzcyę jednomyślnie uchwałono. 


POCHÓD DEMGNSYTRACGZJINY. 


Po śpiewie „Lutni robatniczej* ufo*mował Się 
olbrzymi pochód. który przy dźwiękach trech 
mużyk: kolejarzy, tran:wajarzy i robotników 
z Borku Falęcki go. przeszedł ulicami: Jabio- 
nowskich, Straszewskiego, Podwalem i Szewską 
ku Rynkowi G.ównemu pod pomnik Miekiewi. 
cza. W pochodzie brała udział sekcya akade- 
micka PPS, dalej wyróżniały się liczebnością 
organizacye: budowlanych, pracowników miej- 
skich (tramwajarze, eiekirownią «azownia 
it. d.), kolejarze, czytełnia robotnicza z Prąkini- 
ka Czerwonego, kamieniarze, robotniey, suazazy- 
nów wojskowych, meialowcy. stołarze. krawcy. 
małarze, dozorcy domowi, drukaeze, piekarze 
chemiczni, teatralni, kelnerzy i t d. Robotuicy 
Podgória i Borku Fałęckiego jawih się |iizmie. 
Osobną grupę stanowili inwalidzi - wojenni. W 
pochodzie niesiono wiele transparentów ; tante- 
na których wypisano różne hasła ; żądania, jak 
n. p: „Ządamy wykonania ustawy  inwalidz- 
kiej szkoły świeckiej i powszechnej, ubezpiecze- 
nią na starość. Na jednym z dwóch samochodów 
„Proletaryatu* wisziono_ olbrzymi czerwony 
transparent, na którym wyrażone Lasla doma 
gary Się uwolnienia więźniów politycznych. se- 
kwestru srodków żywności, reform społecznych, 
zmiesienią ustaw wyjątkoych i t. d. 


POD-POMNIRIEM MICKIEWICZA 
Movrze:glów zalało przestrzeń od strony koście- 
ja Maryackiego. Sztandary czerwone i tablice 
akolisy posąg wieszcza, Od strony ulicy Grade- 
kiej nadciąga: właśnie pochód orzanizacyj to 
warzyszy żydowskich. 
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„KKPRZOW 


Pierwszy przemówił ze stopni pomnika tow. 
Packan, wskazując że potężna manifestacya 
klasy pracującej jest odpowiedzią na prowoka- 
eye reąkcyi cheącej w imię zachłanności i egoi- 
wywoełąć nową wojhę. Niech przelieczą szeregi 
tutaj zebranego praletaryatu a przekonają się, 
że większość narodu chce pokoju j lepszego by- 
tu Skiada podziękowanie imieniem Rady Ro- 
botniczej tysiącztuym. rzedkóm e przybycie na 
obchód 1 maja, wyłdka głęboką radość, że w 
chwili największego niebezpieczeństwa dla or- 
panizacyi i bytu kolejarzy Masy robotnicze Kra- 
P zawiodły, decz stanęły w obronie słusz- 


OaE 


nayche postujatów i praw kolejarzy, co przyczy- 


Mto się dla zespolenia całego kłasowepo ruchu: 


robotniczego. 

Imieniem „Bundu“ przemówił tow. Dr. Fen- 
sterblau, wyrażając polskim towarzyszom uznaą- 
nie i podziw za tak okazałą mamifestacyę. Pod- 
nosi protest przeciw więzieniu ża przekonania 

Isresła konieczność utworzenia. 
jednolitego fromiu proletaryału. 

Wkońcu przemówił tow. Daszyński zaznacze- 
jąc, że ktokolwiek miał coś przeciw braterstwu 
narodów, niegodnym byłby miana socyalisty. 
Wysiępujemy przeciw nacyonalizmowi i impe- 


ryalizmowi. głosimy zasadę tolewrancyi, walczy-' 


my z militaryzmem i każdy socyalista dążący 
do wolności i niepodległości jest naszym bra- 
tem, Demonstracva jest wspólną i za rok może 
i towarzysze ukraińscy będą razem z nami, gdyż 
cała Polska pracująca musi się zjednoczyć i iść 
z całą ludzkością naprzód. Socyslizm obejmuje 
caloksztalt życia społecznego i gospodarczego, 
dlatego nie zapominamy i o sprawach dnia dzi- 
siejsaego. Rosnącą drożyznę, lichwę, zamach ka- 
miemiczników zwałczać musi'ny z całą diig. Nie 
zapominamy i o więźniach politycznych, Okrzy- 
kiem na cześć socyalizamu i jedności ruchu ro- 
botnięzega -— zakończył tow. Daszyński przemó. 
wjenie. 

Właśnie na wieży Maryackiej uderzyła godzi. 
na pieńwszaą.w połudmie. Odezwał się hejnał, któ- 
ry zdawało się brzmiał niezwykle lirycznie i u- 
roczyście, Odsłonity się głowy i z tysięcy piersi 
popłynęła potożnem echem pieśń „Czenwonego 
Sztandaru. której odśpiewanie zakończyło ol- 
hwzymią i potężmą manifestacyę majową. 

* ? KJ 

Popołudniu w Parku Krakowskim odbyła 
się zabawa ludowa przy bardzo licznym: udzia- 
le towarzyszy ji towarzyszek. Bawiono się do- 
Maze przy dźwiękach dwu orkiestr. 

Wieczorem. odbyło się w teatrze im. Showa- 
ekiego przedsiwierńie dla robotników, Grano Ko- 
medyę ..Czysty interas* Kiedrzyńskiego z pp. 
Adwentowiczem. Szymborskim, Gutinerem i p. 
NMosarmewtką w rolach głównych. 


Na prowincyi 


Wtoficzka, Na zgromadzeniu w rynku przewo- 
dmiezyi tow. Jura, przewodniczący Komitetu 
miejscowego. Zagai zebranie tow. Tatara, re- 
1erowłi tow. Pytłik 1 poseł Smulikowski. Uchwa- 
lono rezołucyę majową, nadto rezolucyę „w 
sprawie robotników salinarnych, która brzmi: 
Zgromarizeni na pużlicznem wiecu 1 mają w 
Wieliezce roboinicy salinarn: miasta i wsi jak- 
najostrzej protostują przeciw: 1) wydzioriawia- 
niu, Państw owych zakiadów salinagnych prywa- 
tnym przodsi;łiercoin, 2) sziucznemu bezrobo- 
ciu i wydalan'u robotników z pracy, 3) żądamy 
aomszerzenia produkcyi soli w salinach małopal- 
skich i powołania napowrót do pracy już wy» 
dalonych robotników. 4) żądamy naitychmiasto- 
wego umeeniowania emerytur dla robotników 
sałinarny*h na zasadzie pragmatyki pracowni- 
ków pabstwo wych. 

Pa zebraniu roawinąż się imponujacy Pochód. 
isczący do 7 tysięcy łudmi, wśród śpiewu „Qzer- 
wwitego smiandanu“ i muzyki dwóch orkiestr. — 
WY pochodzie niesiono tabłice zaopatrzne aktual- 
nymi napisami, dotyczącymi 8 godz, dnią robo- 
szego, bezpłatnego nauczania, walk z ciemnotą 
i- pbezeohociean, opatrzenia emerytalnego robo- 
mików salinarnych. 

Przed Zgromadzeniem zcbrały się tłumy ro- 
boimików przed Domem robotniczym, gdzie od- 
hyłę. się adsłonięcie sztandaru mledzieży Socya- 
listyczmeg „Sia“. przyczem przemawiali tow. Ju- 
ra. Garek Józef i Talara Kl. 

Pochód rozwiązał się przed Domem robatni. 
czym przemówieniero tow, posła Smulikowskie- 
go j tow, fury. 

Żywiec, - Wśród pięknej pogody tówanaysze 
żywieccy, growańdzeni przez dwie orkiestry ro- 
buimicze, z pieknym. sztandarami na czele, za- 
częli uromadzić sie o godz. 9 przedpołuduksu 0- 
tolo tzerwonem suknem obitej rybwiy. usta- 
więmej w Rynku Przewodnictwo obim bew, 
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Wemicki, sekrctarzówa: tow, Fischer, referpbwali 
tow, Malisz z Krakowa j tow. posei Diwczak. 

Przemawiali tow. Kirowieę imieniem kolejarzy 
i tow. Serkowski, Vo uchwaleniu rózolucyi ru- 
szyi pochód blisko 4 tys. , przez całe miasto 
do Zabdocia, gdzie przed +<worcem kolejowym 
przemówił tow. Malisz, podnoszęc znaczenie ob- 
chodu i podziękował towarzyszom z Zabłocia za 
ich prźtę starania okotwo  uświetnienia dnia 
tego w Żywcu. Następnie pochód wrócił pod 


pomnik Grunwaldzki, gdzie pweamówili tow. 
posel Dureenk i Mrowieęg. poczems pochód się 


towwięzui Porołudniu w ogrodzie hotelu Mun- 
ka odikywv ao zabawa. do późnego wieczora, 
~“ Trzebinia, Pochód <pzzybył z Chrzanowa « 
muzyką, oraz ze Sierszy i z fabryk w Trzebini. 
Maniiestacya była olbrzymia, bo o kilka tysię- 
cy więcej obecnych jak pnzeszłego roku Zgro. 
madzenie zagaił tow. Szuwara i przedstawił zna. 
czenie demonstracyi majowej. Doe prezydyum 
wybrani tow. Chechelski i Rasyk. Referował 
tow. poseł Rejdych, przedstawiając dziatalność 
postów PPS i posłów innych stronnictw wrogich 
robotnikom, dalej tow. Grohs, przew. Rady rob. 
"mawiał zmaczemie święta 1 maja i zjednocze. 
nie prolęteryatu pod jednym sztandarem, tow, 
Goldstein imieniem związków robotniczych na- 
woływał do so łidarności międzynarodowej. Po 
przemówieniach tow. Cząka, Wróbla + Adam. 
czyka uchwalono rezolucyę i wotum zaufania 
posłom PPS za ich pracę. 

Szczakowa. W cementowni w Szczakowy, szklarni 
w Dąbrowy i innych zakładach praca w dniu 1 Maja 
ustała. © godzinie 2'/2 popołudniu przybył z Gra- 
nicy czwórkami ze sztandarami i 7 "nrzyke liczny 
oddział kolejarzy i innych robotn:. „w i udał się 
do cementowni, gdzie do zebranych” przemówił 
przewodniczący grupy robotników chemicznych, 
poczem pochód ruszył na rynek i ustawił się 
w liczbie do 4000 około trybuny, ubranej zielenią 
i sztandarami. Zebranie otworzył i powitał tow. 
Woś, poczeńi pos. Misiołek omówił sytuacyę poli- 
tyczną w kraju i zakusy reakcyi aa prawa robo- 
tnicze. Tow. Papuga przedstawił konieczność wpro- 
wadzeuia ubezpieczenia społecznego, któreby obej- 
mowało kaleki, starców. wdowy i sieroty i zwrócił 
uwagę zebranyin na agitacyę przedwyborczą Wro- 
gów klasy robotniczej. Tow. Frank z Granicy* mię- 
dzy innymi przypomniał, że przed czterema laty 
nie mogli robotnicy z sąsiedniej Granicy wziąć 
udziału w demonstracyi inajowej w Szezakowy. 
Dopiero po zjednoczeniu dzieinie Polski mogą brać 
razem udział w święcie majowem. pod czerwonym 
szłandarem PPS. Za serdeczne i silne przemówie- 
nie nagrodzono mowcę burzą oklasków. Rezolucyę 
majową uchwalono jednomyślnie wśród okiaskow. 
'Tow.-Woś, zamykając zgromadzenie, wezwał do 
solidarnego postępowania, do wstępowania do kla- 
sowych związków zawodowych i! do PPS, która 
jest jedyna orędowniczką klasy pracującej i za- 
kończył okrzykiem ną cześć PPŚ i międzynarodo- 
wego- braterstwa. Zgromadzeni okrywszy głowy 
odśpiewali „Czerwony Sztandar“. Wieczór urzę 
dzono przedstawienie amatorskie, 


Jaworzno. Parowóz jadący z Chrzanowa do Ja- 
worznia ubrany był zielenią. W Jaworżniu wcze- 
snym rankiem głównemi ulicami przechodźiła mu- 
zyka, wyzrywajac pobudkę, a przy rozstaw:onych 
w różuych cunkiach miasta stolikach towarzyszki 
itowaczyśze sprzedawaii bukieoiki czerwonę. Około 
godziny 10 zaczęiy nądeiazać grupy robotnicze i 
ustawiać się w pochód: z dęzora i Brzegów z mu- 
zyką, z Dąbrówki Polskiej z muzyką, z Byczyny 
grupa robotników i młodzieży „Siła* z muzyką, 
z Jelenia i szybu „Sobieskiego“, oraz robotnicy 
z fabryki azotu. Okoio godziny 11 ruszył do rynku 
pochód poprzedzony przez oddział rowerzystów 
ubranych zielenią, oddział dzieci szkolnych, po- 
czem szła grupa górników z Jaworznia z muzyką, 
sztaudarem i tablicami, na których widniały napisy: 
„Niech żyje | Maja“, „Żądatmy socyalizacyi kopalń 
i fabryk“, „Żądamy ubezpieczenia starców, kalek, 
wdów i sierót” itp. O godz. ll ustawiono na rynku 
przenośną trybunę, na którą wszedł tow. Paliwoda, 
witając około 6000 zebranych, poczem udzielił 
głosu tow. posłowi Misiołkowi. który omówił zna- 
czenie święta robotniczego i żądania klasy robo- 
tuiczej, wzywając do solidarności i do organizo- 
wania się pod czerwonym znakiem PPS, Następnie 
iow. Papuga omawiał żądania. klasy robotniczej, 
zorganizowanej w Klasuwych żwiąckach zawodo-. 
wych, w dowcipny sposób krytysując odezwę cha- 
dięcko-snpeerowsko-komunistyczną, w której prze- 
kupione przez wrogów klasy roboiniczej indywidua 
agłaczają, że Związki kiasowc i PPS w Jaworznie 
| okolicy zaiknęły. haw. iej odezwie dał wynik 
głosowania nad rezolucyą majowa, kiórą zebrani 
przyięti jeduoiiyńlnie. Mowców nagrudzały burze 
oklasków. Po zamknięciu przez tow. Faliwodę 
zgromadzenia. wmnzyka odegrała „Czerwony Satan- 
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dar“, Wkońcu uformował się pochód i ruszył przeć 
Dom Robotniczy, gdzie przemówił tow. Ziarko, za- 
praszając na festyn do parku. Nastrój uroczystości 
majowej w Jaworzniu był imponujący i serdeczny. 

Libiąż. Pochód oabył się przy 2 muzykach Od- 
było się następnie pod kościołem zgromadzenie, 
na którem referował tow. Teller. Zgromadzenie 
uchwaliio rezolucyę majową. 

Limanowa. Święto majowe obchodzono uroczy- 
ście. Po odegraniu pobudki przez orkiestrę w osa- 
dzie robotniczej w raf'neryi o godz. 7 rano, usta- 
wił się pochód a o godz. 9 ruszył do miasta z or- 
kiestrą i czerwonymi sztandarami, gdzie o 11 roz- 
poczęło się publiczne zgromadzenie. Zagaił je tow. 
Łysek, referował tow. J. Jasiński z Krakowa. 
Uchwalone jednomyślnie rezolucyę C. K. W. po 
czem zakończono zgromadzenie odśpiewaniem 
Czerwonego Sztandaru. W zgromadzenu brało 
udział około 2000 uczestników, z których część 
rekrutowała się z przybyłych na jarmark chłopów 


z okołie Limanowy. Po popołudniu odbyła się 


konferencya partyjna, ma której wiele pilnych 
spraw Omówiono. 

Goriice. W gorlickim okręgu naftowym, którego 
centrum stanowi Glinnik Maryampolski, w dniu 
1 Maja święto było powszechne, wszystkie fabry- 
ki i kopalnie stały. Wszędzie nastrój świąteczny. 
Pociąg kolei lokalnej umajony zielenią. Od godz, 
6 rano obchodzi Maryampol muzyka robotnicza, 
grając jako pobudkę pieśni socyalistyczne. Przed 
kasynem robotniczem w Głlinniku Macyampolskim 
od rana szykuje się pochód. Z okolicznych fabryk 
i kopalń, z Libuszy, Krygu, Kobylanki nadciagają 
ze sztandarami organizacye robotników. O godz. 
10 5-tysięczny pochód z muzyką robotniczą na 
czele, z czerwonymi sztandarami i tablicami, na 
których wypisane są hasła 1 Maja, ruszył z Ma- 
ryampola do Gorlic. Przodem oddział kolarzy na 
udekorowanych czerwono rowerach; osobne grupy 
w pochodzie stanowią chór robotniczy, kobiety, 
młodociani. Na rynku w Gorlicach zgromadzenie 
pod gołem niebem. Zagaił tow. Szydłowski, prze- 
wodniczyli tow.. Fryda «x Maryampola i Sarna 
z Goric. Referował tow. Haecker z Krakowa. 
Przemawia: nadto tow. Tomicki z Glinnika. Po 
uchwaleniu rezolucyi nastąpit powrót pochodem. 
Popołudniu odbyły się festyny w Glunniku Mary- 
ampolskim i w Kobylance, wieczorem zabawa 
w. maryampolskiem kasynie robctniczem, Która 
trwała do późnej nocy. » 

Jasło. Zreorganizowana przed dwoma tygodnia- 
mi PPS, którą przed rokiem rozbili komuniści, 
okazała swoją żywotność w dniu 1 Maja. W zgro- 
madzeniu ludowem w sali „Sokoła“ wzięło udział 
półtora tysiąca towarzyszów. Referował tow. inż. 
Nowicki z Glinnika Maryampolskiego. Jednormny 
ślnie uchwalono rezolucyę PPS. Po zgromadzeni 
odbył się demonstracyjny pochód przes miasto że 
sztandarami i muzyką kolejarską na czele. Z ko- 
munistów ani śladu. 

Dziedzice. Na placu przed dworcem koiejo- 
wym zebraio się 3000 robotników w». Dziedzic, 
Czechowice i okolicy. Pięć muzyk robotniczych i 
pięć sztandarów przyprowadziło pochody. Refė- 
rowali tow, pos, dr Kunicki i Czuma, Prócz tego 
przemawiała tow. Sobecikowa, wzywając kobie- 
ty pod sztandar P. P. S. Po przemówieniach i 
uchwaleniu rezolucyj  odśpiewano „Tzerwony 
sztandar” j „Na barykady”. Z muzykami na cze- 
ie, podniesieni na duchu rohotniey wrócili po- 
chodami do swych s.edzib, 


Sprawy partyjne 


Rada Naczelna PPS. Dnia 14 i 15 maja br. o 
godz. 10 raro w lokalu Z. P. P. S. odbędzie się 
posiedzenie Rady Naczelnaj PPS. Porządek dzien 
ny będzie podany w zawiadomieniach pisem- 
nych, ~ gekretaryat Ganeralny. 


Scena robotnicza w Krakowie 


urządza 3-go maja br. o godz. 7 wieczór w sail 
Związku Stow. robotn. (ui. Dunajewskiego 5, II p.) 


Przedstawienie amatorskie 


Zostanie odegraną komedya Bałuckiego w 3 akt. 


Radcy pana Radcy. 


Bilety do nabycia wcześniej w Czytelni Robotniczej, 
Dunajewskiego 5, il p. 


Rozpowszechniajcie „Naprzód“ 


~ A PRZOD 


Rakowski na katedrze 


i 2 
21 kwietnia. 


Od kilku dni czytać można w dziennikach 
genueliskica: liakowski urządza pogadanki na 
tematy aktualns w hotel de Genes. Dzisiaj kon- 
ferencya tak- przeniesiona zostałą do audyt2- 
ryum uniwersyteckiego. Dziennikarz francuski 
iamówił| mnie. Poszedłem, Małą salka pełna, 
wielu Włochów, kilka niewiast, kilku komuni- 
stów włoskich į francuskica, w tej liczbie Ber- 
nard Lecache, korospondemt „I Humanite'. Stu- 
chacze zadają pytania, P. Rakowski odpowiada. 
I jakie rozczarowanie. Przyszedłem w nastroju 
objektyvizmu zupełnego i szezerego, starałem 
się nastrój ten utrzymać możliwie długo. W 
pewnem. miejscu siedzący przedemeg Włoch wo- 
ła: „ależ on sobie żartuje z nas! Pan żariuje z 
prasy!“ "Rakowski nie żartuje, tylko przeraźli. 
wie mija się z prawdą. Rzeczy, które mieszczą. 
się w notach sowieckich, uważa za przyjęte przez 

kouferencyę, twierdzi rzeczy, których nie'na, 
które zostały odrzucone, słuchacze niecierptiwig 
się, żądają wyjaśnień, a wyjaśniania przyciem- 
niają raczej oświadczenia, niż je wyjaśniają. 

Rakowski mówi np.: budżet nasz? Preobra- 
żeńskij wygotował memorandum w przedmiocie 


naszego budżetu, ile że moje wyjaśnienia zostały ` 


uznane w podkomisyi finansowej į w prasie, ja- 
ko niewystarczające (śmiech na sali), Opowiada 
o wolności prasy w Rosyi, jako o czemś zgoła 
pewnem. i oczywisien; i sam uśmiechą się, gdy 
takie opowiada ciekawe odkrycia. 

Minęio pół godziny, nie dowiedzieliśmy się 
niczego nowego, riczego rozumnego, niczego pra 
wdziwegc. Kłamstwa, Puste słowa. Zapewne, że 
Rakowskiemu o nie nie chodzi, jak tyiko o au- 
dytoryum, Pirowzde propagandę. Dla głupców — 
to pewna. Ale prowadzi. W ciągu kilkunastu 
minut używa kilkanaście razy wyrazów .my", 
„Sowiety. Ni. użył ani razu wyrazu: socya- 
lizro. Ani razu wolność, chyba tylko, gdy mówił, 
że niema kraju w którymiky taka była wolność 
prasy. jak w Resyi.. Ani razu rie wspomniał o 
Qemokre yi o całopach.. Gdy mowa była 0 
zwnożs majątków, zabranych, powiedział, ko- 
mertując, wycaz usage (użytek), użyty w odpo- 
wiedzi Sowietów na memorandum londyńskich 
aksperiów, .Mależy odróżniać cudzoziemców i 


poddanych rosyjskich; zwrócimy majątki *udżzo- 
ziemcom, o ile to będzie możliwe w postaci użyt- 
kowani. (powinno było być w tekście nie „usa- 
ge", lesz „usufruit '), a jeżeli to nie będzie możli 
we, damy w zamian korcesye i inne posta- 
ci wynsgrodzenia, ale jeżeli o naszych chodzi 
obywateli, nikomu nie do tego. To nasza wewnę- 
trzna sprawa, te nie rzecz oudzoziemskiej bur- 
żuazyi mieszać się do stosunku Sowietów do na 
szej, rosyjskiej burżuazyi”,.. 

Nie mógłbym powiedzieć, aby publiczność 
przyjmowała Rakowskiego z uznaniem, albo % 
szacunkiem. Początkowe panuje zaciekawieniie: 
jak wtedy, kiedy np. zaczyna przemawiać oficer 
armii zbawienia. Ale dziś krzyczano już: pan 
śmieje się z nas! Jak pan śmie żartować sobie 
z prasy? Śmiano się też głośno, a komuniści 
włoscy i francuscy, siedzący w tyle za mną, mó- 
wili mocno niezadowolani: Rakowski nie jest 
dzisiaj na poziomie, na którym był dotychczas... 

Na balu n burmistrza, Genui w salonach Rady 
miejskiej. gdzie wczoraj Genua la Superba (wspa 
miała) podejmowała gości cudzoziemskich i gdzię 
niezgorzej duszono się w tłumie nieskończonym, 
Cziczemin był przedmiotera uwagi licznych bar- 
dzo gości i otrzymywał kwiaty z rąk jakiejś ad: 
miraton ki. Dwu Włochów zakładało się o to, czy 
admiratowka była komunisitką, czy taż — przed- 
stawicielką syndykatu przedsiębiorców przewo: 
zowych, który zawiera, z Rakowskim, jako przed. 
Stawicielen Ukrainy, umowę w Sprawie mono- 
polu komunikacyj z portami morza Czarnego... 
W tym zakładzie tkwi nietylko ironia, ale i wiel. 
ki merał Umarł komunizm, Na jego ruinach za- 
kwitnąć ma z ręki cgrodników zacaodnich — 
stary, wyzyskujący, grabieżczy kapitalizm, Na 
posiedzeniach zamkniętych Rady zarządzającej 
Mięczynarocówki amstendamskiej dyskutowano 
długo nad kwestyą obrony robotników rosyj- 
skich wobec kapitalistów zachodnich, jadących 
po złoto do sowieckiej Kolchidy. Ci, których bol- 
szewicy nezywają socyal-zdrajcami, myślą o rO- 
botnikach rosyjskich, podczas gdy bolszewicy 
modlą się: przychodźcie do nas chjuczeni zło- 
tem Argonauci kapitalistyczmi! 

Stanisław Posnet, 


Wnioski i interpelacye posłów PPS 


Sztuczne bezrobocie w salinach 


Posjowie tow. dr Bobrowski, dr Diamand, Kles 
niensiewicz, Moraczewki i tow. przedstawili dn. 25 
p. m. wniosek nagły w sprawie masowego wydala: 
nia robotników w państwowych żupach solnych 
w Bochni i Wieliczce. 

Wnioskodawcy stwierdzają, iż rząd wywołuje w 
sztuczny Sposób bezrobocie, wydalłając robotników 
salinarnych 1 ograniczając prawie do pałowy pracę 

zarazem zarobek pozostałych. Rząd, w ostatnich 
zwłaszcza miesiącach, dążąc do wydzierżawiania 
salin, robotników salinarnych tak traktuje, jakgdye 
by chciał, by robotnicy sami pragnęli zmiany pras 
codawcy. 

Robotnicy salinarni usilnie starali się udowodnić, 
że dąża do tego, by państwa miało jaknajwiększy 
dochód. Dowodem jest zmaczne wzmożenie się wy: 
dajności pracy. s 

Z podniesieniem Słę wydajności jednak nie szła 
w parze handlowa strona przedsiębiorstwa. Od kwie» 
tnia 1920 ustał PrZYW:£ sol: zagran. de Polski, lecz 
okazało 'się, że rzekomo mamy soli za wiele, Wes 
dług informacyi, zasięgniętej u źródeł, zgłaszają 
się w salinach po Sól kupcy krajowi 1 zagraniczni, 
lecz soli otrzymywać nie mogą, mimo, że magazye 
ny są nagromadzone. 

W tych warunkach gł, dyr. państw. zakładów 
górniczych i hutniczych — podobno ze względu na 
akcyę t, zw. prywatnej jnicyatywy — wydała roze 
porządzenie © ograniczeniu ruchu salin małop>ls 
skich. 

W związku z powyższem wnioskodawcy proszą, 
aby Sejm uchwalił: 

„Wzywa Se rząd. by 1) cofnął wszelkie zarządzes 
nia, dotyczące redukcyj ilości robotników 3 dni ro: 
hoczych i bezwiocznie wstrzyma! dalsze wydala 
nie; 2) przyjął z powrotem wydalonych skutkiem 
tych zarządzeń, 3) wprowadził konieczne inwesty: 
cye i ulepszenia techniczne w Sh!inach; 4) zanie: 
chał wydzierżawienia salin prywatnym firmom: 
5) zarządził dopuszczenie do współdziałania z Zac 


rządem robkoiniczych mężów zaułania na podstawie 
N 


l meei 


istniejącego regulaminu, ułożonego przez dyrekcyę 
krakowską, wspólnie z delegatami rohotników; 6) 
przedłożył- do miesiąca ustawę o zaopatrzeniu star: 
ców, inwalidów, wdów 1 sierot po robotnikach sax 


„limarnych, uwzględniającą dzisiejsze stosunki drov 


żyżniane i obejmującą starych robotników abecnie 
już pobierających bardzo niskie kwoty tytułem pro» 
wizy1; 7) zaprowadził inspekcyę pracy w salinach 
przez organa min. pracy przy współudziate robo» 
tn'czych mężów zaufania; 8) uregulował sprzedaż 
soli w kraju i umożliwił wywóz zagranicz; 9) po» 
iecit, by wszelkie uprawnienia robotników alinare 
nych przy jakichkolwiek zmianach istniejącego 
porzadku nie były naraszone bez odpowiedniego 
odszkcedowania; 10) zwinął główną dyrekcyę pańs 
stwowych zakładów salinarnych w Krakowiz, iak. 
rówriaż podobne dyrekcye kopalń węgla, »stniejąc 
ce pcza zakładami pracy i ustanowił przy staros 
stwie. aórniczem w Krakowie wydział państwowych 
zakładów górniczych i hutniczych, jako władzę II 
instancyi. 


CZY MAMY RÓWNOUPRAWNIENIE 
WOŚCIOWE? _ 


Posłowie Misiołek, Pużak i tow, wnieśli do mini: 
sterstwa rolnictwa następującą interpelacyę: 

Jako dowód podpisan, przedkładają pismo nastę: 
pujące: „Bank Ziemian we Lwowie. Prosimy ue 
przejmie o pokazanie gruntów, przeznaczonych do 
parcelacyi w Zagrobeli i Berezowicy W. reflektan: 
towi na kupno ziemi p. Maksymilianowi Motowie 
dlakowi z gminy Węglówka, powiat Krosno i udzie- 
lenie mu dokładnych informacyi. Przed udaniem 
się z nimi na miejsce prosimy o wylegitymowanie, 
czy są Polakami. 7 poważaniem: Bank Ziemian we 
Lwowie (podpis nieczytelny)”. -— Podpisam zapys 
tują pana ministra, czy znane mu są powyższe 
wypadki i czy zamierza pociągnąć do odpowiedzial- 
ności winnych postępowania wbrew obowiązującej 
konstytucyi? 
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Uposażenie armii 


Z kół wojskowych strzymuiamy na- 
stępujący artykuł w sprawia poprawy 
bytu oficerów: 


Jedną z najbardziej palących kwestyj doby o- 
becnej stala się kwestya uposażenia arih z po- 
wodu której wyłonił się konflikt między mini. 
strem skarbu p, Michalskim a minisiwen sprat 
wojskowych gen. Sosnkowskim. 4 

"W ciągu. całego okresu wojny polsko-rosyj- 
skiej społeczeństwo nasze i Sejm otaczaty opie- 
kg armię i korpus, aficerski, uważając, że s One 
decydującymi czynnikami i że od ich tężymy 
mocy zależywprzysztośę Państwa. Okres wojny 
się skończył i naród. ochłódł znacznie w swoich 
sympałtyach w stosunku do armii i oficerów, — 
Rozpoczęła się owa „nagonka“ na korpus oficer- 
ski, która przed niedawnym czasem dopiero się 
skończyła. Oficerowie milczeli, pełniąc z caiym 
saparciem się swą ciężką służbę instruktorów i 
wychowawców nowego pokolenia żołnierza pol- 
skiego, nie bacząc na trudne warunki materyal- 
ne, na przymieranie głodem ich rodzin, Czekadi 
gierpliwie chwili, kiedy Sejm zrozumie potrzeby 
oficera polskiego i wyda odpowiednie uchwały. 
Stała się jednak rzecz dziwna, Z propozycyami 
ministerstwa spraw wojskowych nie zgodził się 
minister skarbu, co spowodowało podanie się da 
dymisyi gen.-por. Sosnkowskiego. Nie zgodził się 
ze względów: oszezędnościowych na polepszenie 
bytu óficerów, nie bacząc, że Sejm w uchwale 
swojej wyraźnie zazmaczył, iż oficerowie uie mo- 
gą się zajmować żadnem dodaikowem zarobko- 
waniem, 

Jakże wygląda dola oficera w śŚwiefle cyfr? 
Pobory z dodatkami podporucznika w I. klasie 
wynoszą 28 tysięcy mk., porucznika 32 tysiące. 
kapitana 41 tysięcy itd. (mówię o kawalerach). 
Jeżeli porównamy te pobory z poborami, otrzy- 
mywanymi przez oficerów byłej armii rogyjskiej 
przed wojną, to wyraźnie się zaznaczy zniko- 
mość wynagrodzenia. Podporucznik armii ro- 
syjśkiej otrzymywał miesięcznie 75 rubli. po- 
muczn.k 85 rubli i t. d. Jeżeli przeliczymy rubie 
na walutę obecną ;pnzyjmując pod wagę war- 
tość złota, któremu , odpowiadała wartość pa- 
pieru, i obecny jego kurs, wynoszący obecnie 
około 1500 mk za jeden rubel złoty, to otrzyma- 
my następujące sumy: podporucznik 142,00 mk. 
porucznik 127,500 mk. i t. d. Biorąc zaś pod u- 
wage zwyżkę artyku:ów żywnościowych w Sto- 
sunku do cen przedwojennych, który dla Polski 
wynośi za mies'ąc luty. 62.000 raazy, powinniśmy 
wypłacać oficerom w stosunku do poborów 
przedwojennych rosyjskicih wprost kolosalne 
sumy wynoszące miliony marek miesięcznie. A 
przecież kierownik M.S, Wojsk. W swoich alx 
4czenisch podał wynagrodzenię znacznie niższe 
od tego, jakie wyrachowaliśmy biorąc pod uwa 
ge cenę rubla złotego. W projekcie SWYM GB. 
por. Sosnkowski brał pod uwagę Bietylko wciąż 
warastającą drożyznę, która wzrastające prześci- 
gała w czasie wszysikie dotychczas dawa- 
ne oficerom podwyżki mnożnika, lecz uwzglę- 
dnik również w swoim rachunku w. pierwszym 
rmedzie interes Państwa i konieczność oszczęd- 
ności. Wysokość wynagrodzenia oficerów poda- 
næ w:projekcie Ministerstwa Spraw Wojsko- 

wych jost owem minimum normalnej egzysten- 
cyi. Pan Michalski zaprotestował, ale nie wziął 
pod uwagę faktu, że korpus oficerski byłej armii 
rosyjskiej posiadał nadzwyczaj bogate współ. 
„dzielnie į hurtownie, zaś korpus oficerski polski 
z powodu niedługiego swego istnienią i ciężkich 
warunków materyalnych nie posiada nie gota. 

Cały Naród Polski i Sejm wiuny zrozumieć, że 
nie chodzi dziszaj jedynie o kwestyę równowa- 
gi budżetowej, że owe 15 proe. podwyżki z jedno- 
czesnem zmiesieniem ratyi żywnościowej jedy- 
nie pogorszy. stan materyalny oficerów. Sprawa 
uposażenia armii w obecnej chwili jest sprawą 
bytu lub niebytu jej, a co za tem idmie bytu tub 
niebytu całego Państwa. Nie nadszedi jeszcze 
czas do spoczywania na iauraąch do oddawania 
się dolce farniente, do zamykania oczu na pię- 
trzące się sowszą.1 niebczp.eczeńsiwa Lowej woj 
ny, jednoczesnero opuszczania szeregów a:mii 
przez najlepsze „cdnustki z posiód kopusu cfi- 
cerzkiego, Nie należy zap m nać ani aa chwil, 
że konierencja genuchńska loże wWywojśaż poźo- 
genowej wojną. że ;etujewj atropejeionu yro 
aj poważne niebczpioczeństwo ze Siray Gzaty- 
m-erzonych dzisiaj pańsuw Niemiec i Rosyi. — 
Polską znajduję się między tymi sprzymierzed- 
cami, że więc pierwsze uderzenie wytrzymać Dg- 
dzie musiała. Świadume lub nieświexiome trior- 
czenie armii w obecnej chwili jesi n$egą: ty, 


„NAPRZÓW* . 


czałne, Nie należy korpusowi oficerskiemu brać 
sa złe. Że się wycofuje z wojska. Oficerowie ci 
rozumieją doskonaie swe obawiązki względem 
Qjeczyzny i jeżeli odchodzą, to odchodzą czaso- 
wo, Dają się słyszeć coraz częściej głosy pośród 
ośieerów: „Dajcie najn dwu lub trzechlelni twlep 
aby śoły mogli dzięki pracy zawodowej cywilnej 
zabezpieczyć byt swych rodzin na przyszłość, to 
no tyin terminie wrócimy do wojska i nadal bę- 
dziemy służyć z zaparciem się, jak przedtem, i 
dokladądć z uzbieranych pieniędzy swe grosze do 
niewystarczającej na znośną 'egzystencyę dla 
siebie i swoich rodzin qaży." 

Dzisiaj, kiedy armia nasza przystępuje do no- 
wej pracy organizacyjnej, do przygotowania ma- 
Leryału na wypadek przyszłej wojny, która wisi 
w powietrzu, Naród i Sejm winny przyjść tej ar- 
mij bezwzględnie z pomocą. Walka o byt nie- 
podległy Polski jeszcze nieskońcwna i nie wol- 
no nam składać oręża i niszczyć armij. I tutaj 
winniśmy sobie przypomnieć naukę historyi, 
którą podaje, że przez macosze traktowanie 
spraw armii upadła i została rozdarta na troje 
Rzeczpospolita Polska, 


Przegląd społeczny 


Regulacya płac w przemyśle 
naftowym 
Dnia 29 kwietnia na odbytej we Lwowie konfe- 
roncyi komisyi dla regułacyi płac skonstatowano 
18,54 proc. zwyżki cen artykułów żywnościowych, 
a 21.06 proc. artykułów odzieżowych, czyli ogólnie 
19.167 proc. zwyżki, biorąc pod uwagę, że 75 proc. 
poborów fluktuuje wedle stanu żywności. a 25 proc. 
wedie stanu odzieży. Ogólne zwyżka na maj wy: 
nosi 11.087 proc, 
Póbery na maj przedstawiaja się następująco: 
1) Dodatki miesięczne dla całego przemysłv na- 
fiowego wynoszą: 5 
T kategorya 8.342 mk 
H kategorya 5.005 ,„ 
Ill kategorya 4767 ,„ 
1V kategorya 1.783 _ 


2) Płace 


szychtowe dla moszczecólnych Zagłebi 
WYŁOSZĄ: 
Borysław: 

I kategorya za 8 godz. 1.906 mk 
II kategorya za 8 godz. 1.490 `, 
HI kategorya za 8 godz. 953 ,„ 
IV kategorya za 8 godz. 596 „ 

Stróże za 42 godz. 1.460 „ 
Krosno: 

i kategorya za 8 godz. 1.847 mk 
H kategorya za 8 godz. 1.430 , 
LI! kategorya za 8 godz. 894 , 
Iv kategorya za 8 godz. 536 , 

Stróże za 12 godz. 1.400 , 
Bitxów : 

I kategorya za 8 godz, 1.847 ni 
li kategorya za 8 godz. 1.430 „ 
IM kategorya za B godz. 858 ,„ 
TV kategorya za 8 godz. 546 . 

Stróże za 12 godz. 1.400 - 


sali „Sądowej 


Kraków, 3 maja. 
Skszanie dra Drółicha 
(Piąty dzień rozprawy). 

(k) W poniedziałek toczyła się w dalszym 
ziagu rozprawa przed sądem przysięgłych w Kra- 
kowie przeciw drowi Dróhlichowi, oskarżoneinu 
2 współudział o fałszowanie czeskich bankno- 
tów. Na początku poniedziałkowej rozprawy 
wyszły ua jaw bardzo dziwne stosunki, panu- 
jące w więzieniu Śledczem. Obrońca dr Goki- 
biati zażądał wyłączenia z rozprawy prokura- 
tora Sozanskiego za to, ze w sobotę udał się 
do celi ara Drónicoa w towarzystw e prezesa 
Pelea, dysewiora więzcu i awócu dozorców za- 
rzedzii iew cyę i vazal Odeorzć usEarłCsemu 
płólna, Masetyv z farbam: isty ij £ p. Mae 
ulępiie pró. dr Sosan: wy adai ŻĆ W poro- 
zinuieniu Z prezesem sąGu posiamowił przekonać 
sip Czy prawduzia4ó są dumiesieuia, że Drónlich 
maluje w swej celi obrazy, Proxuratorowi cno- 
dzilo o zkkie twierdzenia oswarżoczgo, jakoby 
uis znał sie na farback. W chwili, gdy proku- 
retor wraz «piozoewem weszłi do ceil Drónlicha, 
aluazaio się. że miłe ma wniej oskarżonego, mimo 
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że była to godzina, o której aresztanci vpe 
żuujdowac się w swycii celach, Po pewnym cza- 
sie nadszedł Dróblich w czapce na głowie, a za 
euwiię klueznik Sleinlich. Po tem wyjaśnieniu 
śrokuratora. trybunai odmówił wnioskowi o- 
brońcy. o wyłączenie prokuratora Sozuńskiego 
Ź tużprawy. Potem przesfuchano daiszych świad- 
ków, a między iunymi p. Voglerową ua okoli- 
czźnóść, źe przed drugą rozprawa przybył do 
niej jakiś mężczyzna i namawiał ju, by zezna- 
wała, że miższyna, jaką tuiał Dróllich, nie po- 
siadała walców, ale nóż. Wiceprez. m. Krakowa 
dr Wielgus zeznał, że jako sędzia w Nowym 


Targu dowiedział się, iż jego pisarz wspólnie 


z Dröhlichem odlepiali x akiöw sądowych stare 
stemple i używali ich ponownie. Swiadek Bro- 
siowa, jako sąsiadka Drólslicha z czasu, kiedy 
ten mieszkał u Vogierowej, zęznała, że w ciągu 
miesiąca siyszala często dochodzące Z micszia- 
nia Dróniicha stukanie maszyny. Wkońcu od- 
czytano pytania dla sędziów przysięgłych. 
(Szósty dzień rozprawy). 

Wczoraj rozpoczęła się rozprawa o godz. 10 
rano przemową prokuratora Sozańskiego, który 
przedstawił na podstawie wyniku rozprawy stan 
taktyczny winy oskarżonego. Następnie przema- 
wiali proi dr Reinhold oraz auw. dr Goldblatt. 
Lrzemówień obrońców wystuchano z wiclkiem 
napięciem. Po przejrzystem resume przew. dra 
Jendla sędziowie przysięgli udali się na naradę, 
Po przesz o godzinnej naradzie ogłoszono wer- 
dykt. Na pierwsze pytanie główne w kierunku 
współudziału Dróblicha w fałszowaniu bankno- 
tów 100-koronowych czeskich odpowiedzieli sę- 
dziowie przysięgli 12 głosami tak. Na drugie 
pytanie w kierunku uczestnictwa Dróblicha 
w puszczaniu w obieg fałszywych banknotów 
czeskich odpowiedzieti 8 głosów tak, 4 nie Na 
podstawie tego werdyktu tryhunał skazał Dróh- 
licha na 6 lat ciężkiego więzienia z wliczeniem 
aresztu śledczego, wynoszącego ponad 2 łata. 
Obrońcy wnieśli zażalenie nieważności. 

—000> 


O nąpad rabunkowy na karczmę 
w Bodzanowie 

(k) Wezoraj przed drugą ławą przysięgłych 
w sydzie okręgowym karnym w Krakowie W'sali 
nr 40 toczyła się rozprawa przeciw 25-łetniermu 
Henrykowi Bułałowi i 22-letniemu Czesławowi 
Buiatowi, oskarżonym o zbrodnię rabunku. Prze- 
wodniczył s. s. o. Trzaskowski, wotowali s. 6. o. 
Szczerba i s. s. 0, Czuma, oskarżał prok. Kol- 
busz, bronił adw. dr Tempka. Wedle aktu oskar- 
żenia w listopadzie 1918 pewnej nocy wtargnęło 
przez okno do kuchni w mieszkaniu Kemplerów, 
sklepikarzy w DBodzanowie, trzech mężczyzn 
nzbrojonych w bagnety i kije. Bandyci przy- 
stąpili do Kemplera, a jeden z nich zawołał: 
„gdzie masz pieniądze!* Słowa te wypowiedział 
Maciejowski, z którym Bałutowie dokonali ra- 
bunku. Gdy Kempler wymawiał się, że nie ma 
pieniędzy, wtedy bandyci poczęli grozić strze- 
łaniew. W ten sposób steroryzowawszy swoją 
ofiarę, splądrowali dom i siscadłli 600 koron oraz 
garderobę, poczem zbiegli. W kiika tygodni po- 
tem cisami bandyci zjawili się znowa u Kem- 
plera i zażądali wódki, a gdy ich ten poczęsto- 
waż wódka, opryszki zrabowali poraz wtóry 
dom, grożąc żonie Kemplera  zastrzeleniem. 
Estera Kempler w Bułatach rozpoznaje spraw- 
cóów napadu. Czesław Bułat przyznał się także 
do winy. Po przeprowadzonej rozprawie trybie 
nal ua podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych skamał Henryka Buała na 1'/a roku, zaś 
Czesława Bułata na 2 lata ciężkiego więzienia, 
P A WEZWANY 
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Nakładem Ludowego Spółdzielczego Towarzy- 
stwa Wydawniczego we Lwowie i Księgarni Ro- 
botniczej w Warszawie (Wspólna 17) wysała 

świeżo z druku 

DOSKONAŁA BROSZURA AGITFACYJNA 

posła Kazimierza Czapióskiego 


„Czarna ofenzywa* 


Fresc; Drogi i cele klerykalizinu, — Uchwały 
zjazdu katolickiego w Warszawie, Zamach 
klerykalhy na miezależność pańsiwa polskiego, 
kultury polskiej i ruchu robotniczego. 
Brossura ła zmakomicje nadaże się Jako brof 
przeciw zgltazyj klerykalnej, 


a 


Fr. Lu 


KRONIKA 


Kraków 3 maja. 

Najbliższy numer „Naprzodu“ — 2 powodu świe 
ta 3 Maja — wyjdzie dópiere w piątek 5 mója 
© godz. 6 runo z datą dnia następnego. 

—> mm— 
Proces polityczny, tow. Michała 
ks Hofimana i tow. 

Dhia 4 maja rozpoczyna się przed sądem 0- 
kręgowym karnym jako lrybuuałem przysięgiych 
rozprawa. przeciw tow. Foffmanowi.i tow. Oskar- 
żeni są: dr Wodecki, dr Drobner Boleslaw, Be- 
dnarczyk Boiesław, Blum, Hoffman Michał. Akt 
oskarżenia zarzuca wszystkim oskarżonym zbro- 
dnie zdrady sianu z $ 558 uk., popełnioną prze- 
mówieniami na zgromadzeniach, zwłaszcza W CZa- 
sie stiejku kolejowego z powodu uwilitaryzacyi 
kolejarzy. Wstęp na salę rozpraw zarządzono 
za biletami. 


Tow. Daszyński u tow. więżniów 
politycznych 

Po zgromadzeniu majowem udała się delega- 
cya Rady Robotu czej z tow. posi. Daszyńskym, 
do więzień sądu karnego w Krakowie, W, obe- 
eności sędz'ego Turowicza pos. Daszyński złożył 
imieniem PPs tow. Michałowi Hoffmanowi i Bo- 
lesławowi Bednarczykowi życzenia w dniu świę- 
ta robotniczego. pocieszając ich «w ciężkiem po: 
łożeniu. © 


Z leatrnu Juj, Słowackiego. Dziś we Środę „Hor 
sztynski” słowackiego z pp. Kaceką, Nosarzew- 
ską. Sosnowskim, Białkowskim, -Guttnerem, Miar 
czyhskim, Szymborskim, Przedetawienie to po- 
przedzi -przemówięnie p. L. Skoczytasa. We czwar 
tek wchadyi ga afisz sztuka pierwsza z cyklu 
„Nowy, dramat“, pt. Ulica dziwna” K. A. Gzy- 
żowskiegó. „Ulica dziwna” wystawiona W.W ar- 
sząwie  eksqzegp ryerytalnie, u nas, inscenizowana. 
jest odmiennie zywe dyr. Trzcińskiego w kie- 
runku wydobycia z tekstu ideologii autora oraz 
oryginalności *teketu. Nowe dekoracye pamysiu. 
Iwona Galla wykonał p. Z. Wiereiak, Role głó- 
„.Wpe..krsują, Ppi Nosarzewska,. Żmijewska,, Ko- 
smowska, Bnacki, Szymański, Mianczyński, Gwt- 
tirer. „Ulica dziwna“ brana będzie cztery razy z 
rzędu od czwziniku 4 bm. Od wtorku 23bm. przad- 
stawienia, zaczynają się o godzi © t pół wiecz. 

Z katru Bagalela We czwartek, wchodzi na 
repertuar Bagateli wesoła. komedya: pt. „Świde- 
rek", Dario Niecodemi'ego, którego sziuki ciesza 
się wielkiem powodzeniem na. wszystkich „sce 
nach europejskich, „Świdęrek* w przekładzie p. 
3, Iwezkiewicza, poety z grupy „Skamandra”. 
jest obrazkiem z życia” matego-dziewczęcia, Re- 
żyseryę prowadzi p. Nowacki, resztę obsady two- 
rzą pp. Siekierzyńska, Dobrzańska. Kosiński Ae- 
lawski, Turski i Ratschka. 

Dvrekcya Bagateli zewganizówała Szekeg wy- 
stopów „Marpaium z pp. Malickg, Węgienko 
Kliszewskim i Wysoctkim. Tournee obejmie Tar- 
nów 4 bm., Rzeszów 5 bm. Gorlice 6 bm., Bory- 
aliw 7 bm.. Drohobycz 8 bm. Sanok 9 bm., Kro- 
smó 10 bm. Jasłó 11 bm. Nowy Seez 12 bm. 
Przemyśl 14 bm. i 

Opera i Operetka. Dziś”opera Moniuszki „Hal- 
ka* na wieczornem przedstawieniu, popołudnio- 
we przedstawienie zapołni „Wielki balet". Jutro 
4 maja premiera operetki Gilberta „Uriop mał- 
żeński*, która w Wiedniu grana jest z nieby- 
wałem powodzeniem. Do tej arcywesołej ope- 
retki udało się dyrekcyi pozyskać artystkę tea- 
ri. Bagatela p. Dąbrowską, która wystąpi w ko- 
micznej roli starej teściowej. Pierwszorzędnei 
obsady dopełniają pp. Ordon, Zelska, Leszko, 
Sawicka, Minowicz, Winkler, Dobrowolski, Ka- 
rasiński i in. Prawdziwą sensacyą będzie wiel- 
ką scena baletowa pomysłu bałetmistrza p. Ko- 
szutskiego i przy jego współudziale. Reżyseryę 
prowadzi dyr. St. Poleński. 

Z teatru Nowości. „Szał miłości“, operetka But- 
tikaya, grana w Wiedniu przeszło 700 razy 
z rzędu, ukaże się w Nowościach w sobotę 
6 maja jako premiera. Dyrekcya przystępuje do 
wystawienia tej operetki z wyjątkową staran- 
nością, sprawiając wielkim uaxładem kosztów 
nowe kostywiny : dekoracye. Nad całością czu- 
wa reżyser dyr. Pilarski, A CZĘŚĆ muzyczną 
przygotowuje nowopvżyskany Kkapelm, D, Bei- 


Czas odnowić prz 
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gelman. W głównfch rolach wystąpią: pp. Czer- 
mekówna. Krajewska. Jankowski, Kaczorowski, 
Wesołowski, Wiuiaszkiewicz i inni, W JI akcie 
pp. Ciesieisćy odtańczą w oryginalnych kostyu- 
much efektowny taniec „Kozak doński*, Dziś 
we srode pop. „Biniy IMAZUEŃ A YisCÓT,CZWA” - 
iy wystęfi P. Uństedl w operclce „Niluuciw“, 

Z ruchn_ inteligegcyi pBrocujzccj, (4%, „Zjednoczs. 
niu imteligencyi pracującej" (ul. Durefewskiegoe 5 
Il p.) rozpocznie się po przerwie świńteczuej dalz 
szy cykl wykładów odczytów red. I, Feldmana p. [7 
„Polityka europejska nā tle końferency" genuer 
skiej”; we wtorek: 9 maja. Początek o godz. * i pol 
wieczorem. r i = 

Z powodu rocznicy kanstyłucy majewej wygiost 
artysta-malarz Wincenty Wodzinowski. w kolle- 
ajum wykładów naukowych {Rynok gł) A—Bę 
l. 39) we środę % bm. przemówienie: wstępne; 
przed wykładem Karola Huberta Rostworow- 
skiego p. t. „Transcedentalizm społeczny*. Pocz. 
o godz. 7 wieczorem. , 

Staraniem Czytelni akademickiej im. Ad. Mickie- 
wicza odbędzie się we czwartek 4 maja o godz. 
7 wieczorem w sali Małopolskiego Tow. Roln., 
plac Szezepański 8, odczyt posła Jana Dąbskie- 
go na temat: Sytuacya polityczna w Europie na 
tle traktatu niem.-rosyjskiego. 

/ Ze sportu. Osteunia niedzielą' rozgrywek o mi- 
siDzostwo klasy A przyniosła niespodzianki. „Cra 
Coria”, "której spadek formy zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, z trudem zdołała pobić „Jutrzenkę” 
różnicą 3:2. „Małkckabi** udało się wyjść z „Wi- 
sila“ w stesunku 0:0. zaś „Sturm“ niespodzła- 
nie pobił w Bielsku. B.B. S; Y. wynikiem 3:2. 
„Cracovia“ na żawódach z „JUtwzenką* ZNOWU 
przeceniła swoje istpine walory, e co gorsze, po 
raz wię. ostaini pazckonąła się, żę wygrana „na 
pewięiakia* nietylko dobrej sry pokazać się nie 
musi. dle; że przegrać również bardzo łatwa mo- 
źna, „Jutrzenka“, wytężając wszystkie sity, grała 
ambitnie, przeprowadzając ładnie. slkorrbinowa- 
ie i niebezpieczne dtaki, uwieńczone do pauży 
jedrą bramkę. W drugiej połowie wykorzystuje 
„Cracovia“ „murowanie* „Jutrzenki“ 6 <trzela 
kolejno dwie bramki. „Jutrzenka* momontalnie 
zmierlia taktyke i przechodząc do ataku, zdiobry « 
wa przez Strtumptnera  najpiękńiejszego ' zówla 
dnia. Zdawało się, bo tak być pówinno, że wynik 
remisowy -utnzyma się. oity tyimtzasam na cztery 


+ 


minuty przed! końcem sędzia P: Séidner dyktuje 


rzut kamny przeciwko stronie bmoniącej się, co 
„Cracowia* zam ieńmia na mwycitskiegó poalła. Ua 
wody „Wisły z „Makkabi“ byłyspod znakieńt 
"Bzwzgjędnej przewagi tej pierwszej, które nip z 
jej winy nie mogła uwidocznić żadną brainką. 

Rewizya kas i funduszów administracyi akcyzy, 
Komitet złożony z radców miasta Krakowa Ka. 
rola łuczki, dra Millera i Bernardą Wachtia 
oraz naczelnika administrącyi akcyzy dra Za- 
wadzkiego przy pomocy personalu rachinko- 
wego rozpoczął rewizyę kas, druków i fundu- 
szów administraeyi akcyzy. Czyńności rewizyjne 
potrwają kilka dni. M 35 

Z powodu szerzenia się wścieklizny u psów w Kra- 
kowie magistrat przypomina istniejący przymu 
kagańcowy dla psów i obowiązek Zaopatrywa- 
nia psów w znaczki rozpozhawcze. z 

(k) Samobójstwo i zamach mordarczy. W nocy 
z soboty pa niedzielę przy ul. Czarnąwiejskiaj 
1 43 wyrobnik Józef Poniedziałek |. 41, żyjący 
z Maryą Brożek l. 36, usiłował ją zamordować, 
zadał jej pięć pchnięć neżóm w brzuch i ręce, 
poczem sam pozbawił się życia, przebijając się 
tym samym nożem czterokrotnie w okolicy ser- 
ca. Poniedziałek natychmiast zmarł, Brożkową 
w stanie beznadziejnym odwieziono do szpitala. 

(z) Wypadek "przy pracy. Wczoraj po południu 
w składach fabryki miodu „Zagłoba“ przy ulicy 
Krakowskiej 36, podczas siaczania beczek do pi- 
wnicy spadła jedna beczka ze stoczni i zmiażdżyła 
nogę Markusowi Starzewskiemu. Zawezwane pogo- 
lowie ratunkowe przewiozło ofiarę zawodu do szpi- 
tala św. Łaziwza. 

(k) Kary ściągnięte z lichwiarzy wyrokami urzędu 
walki z lichwą. Od czasu utworzenia przy urzędzie 
walki z lichwą w Krakowie wydziału orzekającego 
karno-administracy |nego, tj. od 1 maja 1920, za- 
łatwiono po dzień 30 kwietnia b. r. 12 549 spraw. 
Z tych po przeprowadzeniu dochodzeń przesłano 
prokuraturze Oraz sądom akta w 6436 sprawach, 
władzom skatbowym i mnym urzędom administra- 
cyjnym 1626 spraw, resztę załatwiono we własnym 
zakresie działania. Prócz nałożonych przez urząd 
walki z lichwą i wykonanych już kar aresztu, 
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ściagrięto do końca kwietnia grzywny w kwocie 
4,4460-660 mk; a z tytułu konfiskat 551.8979 mk, 
bo depozytu rządowego oddano z tytułu sekwe- 
strów 893.839 mk. . x TEN 

(w) Samobójstwo. Weżoraj 22-letnia Barbara M., 
żona wzędnika zbrojowni WP, zamieszkała w bu- 
dynku kliniki okulistycznej w Krakowie, popelniła 
samobójstwo przez powieszenie.. Czynu rozpaczli- 
wego dokonała denatka na strychu. Powodem tar- 
gnięcia się na swe życie, jak nas informują, był 
silny rostrój uerwowy. Przybyły ua miejsce wy- 
padku lekarz obwodowy zarządził przewiezienie 
zwłok do zakładu medycyny sądowej. 

Rabunek na ulicy. W ręce policyi wpadł 16-letni 
Salomon, Gatnreich, który napotkanej w ulicy Jó- 
zeta L0-letniej Bercie Rottenberg wyrwał z ręki 
100 mk, poczem zbiegł. Garnreich podzielił się 
iupem ze swym kolega Chaimem Scherzerem (lat 
15), którego również aresztowano. 

(k) Skazanie za lichwę rzeźników. Za lichwę 
mięsem skazano Henryka Wischnitzera i Stani- 
sława Dobrzańskiego, rzeźników, każdego na 7 
dni aresztu i 50.000 mk grzywny. W razie nie- 
ściągalności grzywny na dodatkowa karę 30 dni 
aresztu. Następnie skazano Michała Redlicha na 
50.000 mk lub 30 dni aresztu, Zygmunta Kop- 
czyńskiego na 10.000 mk lub 10 dni aresztu 
i dana Pióreckiego ua 10.000 mk lub %0 dni 
aresztu. J = 
„ €k) Szożygieł w potrzasku. Wczoraj sł. post 
Jąwor przytrzymał na plantach Bonawęnturę 
Szczygła (lat 45) w chwili, gdy usiłował sprze- 
dać trzy szlachetne kamienie do pierścionków 
za, 15.000 mk. W posiadaniu. aresztowanego 
znalęzięno hadte zegarek złoty, zegarek srebrny 
z łańcuszkiem oraz gotówką 97.000 mk. ; Ponie- 
waż Szczygieł z posiadania przedmiotów tych 
i gotówki nie. umiał się wytłumaczyć, areszto- 
wano go. Dalsze dochodzenia w toku. 

y ; —000—7 | 

Dziś 3 bm. po raz ostatni, senzacyjne arcydzieło 
„Serpolęttę*, awanturnicze przygody. arcyksięcia 
austryackiego Orta — w głównych rolach: A. Ca- 
pozzi i Marya Palma. Kinoteatr. „Sztuka“; ul. Jana 
L 6. = Od czwartku 4 bm. „Chłopi* Reymonta, 
w głównych rolach: Frenkiel, Leszczyńska itd, 
ak —0049— l 

: z POLSKI 

W sprawie zaprowadzgmia czasu Środkowo. 
europejskiego donosi PAT: Niektóre pismą por 
dały wiąddmość o cofnięciń w noty -30,kcwietnia 
na 1 maja zegarów © 1 godzinę. Wiadomo% ta 
nie odpowiada prawdzie. Projekt ustawy o ure- 
gtlowaniu czasu w Polsee został wprawdzieżzgło 
szosty przez:stiry poselskie. dotychożas jednak 
sprawa nie została przez Sejm załatwióna. 

“Ciężki” cios dotknął tów. posła Zuławskiego. 
W dniu 29 kwietnia zmarł /bowieta w? Krośnie 
ołełeć jego Kazimierz Zuławski w76 roku życia. 
S: p. Kazimierz "uławski brał widztał w powsta- 
niu 1863 r., a'jake' człowiek: prawego chdrakte- 
ru, gorący patryóta, cieszył się szacunkiem 
t'sympatyą w szerokich kołach obywatelskich. 
Smierć “jego jest ciężkim 'ciosemt dła' ródziny 
posła Zuławskiego, któremu zadsyłamy słowa 
głębokiego współczucia. > e e 

(Pogrzeb ś. p. Kazimiórza Zuławskiego* odbył 
się 1 maja..- X a "me 
*Poczła powietrza Warszuwa-_Paryż. Od 1 
maja br. oddywa"słę przewóz poczty lotniczej na 
przestrzeni  Warszawa—Praga—Strassbure—Pa.. 
ryż w jećmym dniu, Odlot z Warszawy z pota 
Mokotowskiego odbywać się będzie a godzinie 
8.30 z wara, przylot o godzinie 18-tej, 

Aresztowanie Oficerów rosyjskich w Warszar 
wie, Onegdaj aresztowano 10 oficarów armii ro- 
syjskej. jako podejrzanych o uprawianie propa- 
sandy monarchietycznej rosyjskiej. Aresztowa- 
nych osadzone w areszcie, zostana. oni odesłani 
do obozu dla jeńców. 

(k) Ofiara obowiązku. Wczoraj nad ranem 
w Gorlicach zaszedł tragiczny wypadek, którego 
otiarą padło życie człowieka, pełniącego swą 
służbę. Oto wywiadowca ekspozytury śledczej 
Bronisław Żeleźnicki, idąc nocą jedną z ulic 
w Gorlicach, napotkał dwóch drabów uzbrojo- 
nych w rewolwery. Między wywiadowcą a ban- 
dytami wywiązała się walka, w czasie której 
bandyci postrzelili Śmiertelnie Zeleźnickiego, 
poczem zbiegli. Zeieźnieki przewicziouy do szpi- 
tala po dokonanej operacyi zmarł o godzinie 
4 rano, 
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Z ZAGRANICY 
Pomyślny stan zdrowia Lenina. Wobec pomyśl- 
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. aego stanu zdrowia Lenina będzie zaniechane 


daisze wydawanie biuiętynów. 
Poczta lotnicza Berlin— Moskwa. Przybył z Ber- 
lina do Moskwy a»replan, będący podarunkiem 


. Niemiec dia Rosyi. Aeroplan ten uda się 3 maju 
. z pocztą dyplomatyczną do Berlina. Siużoz po- 


wietrzna między Moskwą a Berlinem będzie 
sprawowana przez 10 aeroplanów. 
me DQ --- 


REPERTUAR 


Fentr Im, Jul, Siewnekiego 


C Śwoda: „Horsztyński”. 


Czwartek: „Ulica dziwna”. 
Fsatx „Bagatala” 
Środa popołudniu: „Wilkołak*, wieczór: 
osaczony *. 
Czwantek: „Swiderek”. 
Piatek? „„Świdersk”, 
|| Miejski teatr: opera I operetka 
Bode zepol Wielki balet, wiecz.: „Balka“. 


„Dom 


„Czwartek: „Urlop małżeński". 


Operetka w Nowościach 

Sroda popol.: „Biały Mazur*, wieczór: „Nitonche* 
z BK. Gistedt 

Czwartek: Nitouche” ostatni występ E. Gistedt. 

Kolleginm wykładów naukowych (Rynek eÈ 
za) Linia A---B, L, 39) 

Początek o godz, ? wieczór. 

Środa: Wincenty Wodzinowski: Z powodu ro- 
cznicy Konstytucyi przemówienie wstępte — 
Karol Hubert Rostworowski: Imarentyzm w 
zyciu Społecznem., 

KINO POUCZAJĄCE 
Mnuzepm przemysłowego ul, Smoleńsk 8 
„Od czwartku 4 bm. nowy program: 1) Postę- 
powe gospodarstwa mleczne. 2! Nowy Jork i jego 
okolice. 3) Wakacye. 4) Dzieci Francyi. 5) Prze- 
giad sportowy. 
Teatr maryonetek dla młodzieży 
przy placu Matejki 5. 
codziennie o £.30 i 6.30, w niedziele j święta a 
2.30, 4, 5.30 i 7: 
„Pań Twardowski", baśń w 6 obrazach. 


k T 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Wspólne posiedzenia Zarządu Rady nadzorczej 
Związku rob. stow. spółdz. „Łroletaryat* odbędzie 
się we środę 3 maja o godz. 10 rano. Zarząd. 

żebranie konstytuujące Robotniczsgo Klubu spor- 

łowego odbędzie się we środę 3 maja o godz. 6 
wieczór w Czytelni rob. Zw. stow. rob., Dunajew- 
skiego 5. Towarzyszów amatorów sportu footbalo- 
wego i innych upraszam o liczne przybycie 

? Poseł Zygmunt Klemensiewicz. 

Posiedzenie Zarządu krakowskiego oddziału Zw. 
mełalewców odbędzie się w czwartek 4 bm, o go- 
dzinie 6 wieczór. 

Sekcya akademicka PPS odbędzie zebranie 
w czwartek 4 bm. o godz. 7 i pół wiecz. w Czy- 
telni robotniczej, ul. Dunajewskiego 5, II p. Tow. 
W.. Gancwolówua wygiosi odczyt pt.: „Socyalizm 
przedmacksowski”, po odczycie dyskusya. 

- Posiedzenie okręgowej komisyi zawodowej nie- 
doszłe do skutku-z powodu braku kompletu 27 
kwietnia odbędzie się we środę 3 maja o godz. 10 
rano w lokalu Związków zawodowych, ul. Duna- 
jewskiego 5, III p. z porz. dziennym: 1) Sprawy 
organizacyjne, 2) różne i wpływy. Uprasza się 
członków Okr. kom. zawodowej o punktualne 
1 niezawodne przybycie. Za okr. Kom. zaw. 

Wł. Gazar przew., J. Jasinski sekret. 


- NADESŁANE 
Województwo krakowskie. 


Li 27710/X1. ex. 1922. 
605 


Kraków. 28 IV. 1922. 


Obwieszczenie 


Odnośnie do obwieszezeń z dnia 10 i 13 kwiet- 
nia L. 23847/X1/519 ex. 1922 w sprawie wywozu 
artykułów żywności poza granice Państwa w wy” 
konaniu polecenia Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dłu z dma 25 kwietnia 1922 Nr. 2596/pr, Woje- 
wódziwo krakowskie ogłasza, że na zasadzie uchwa- 
iy Rady Ministrów z dnia 24 kwietnia dozwolony 
jest także wywóz jaj w granicach. kontyngentu 
majowego. Wojewoda: 

Gałecki w. r. 
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| Maja zagranicą 


W Niemczech 

Berlin. (PAT). Dzień 1 Maja up'ynął spokoj- 
nie. Oxoło godziny 10 rano odbył się pochód 
z czerwonymi sztandarami, następnie olbrzymie 
zgromadzenia. Spokój nigdzie nie został zakłó- 
Cony. 

We Francyi 

Paryż. (PAT. Dzień 1 Maja upłynął we Fran- 
cyi spokojnie. S5więtowaia znaczna część robo- 
tnisów przemysła budowlanego i metalowego, 
oraz szoferzy autobusów i dorożek samochodo- 
wych. Depesze z prowineyi donoszą, że wszę- 
dzie panował spokój. Z okazyi | Maja praca 
nigdzie nie spoczywała zupełnie, zaś w okoli- 
cach oswobodzonych prawie nigczia nie świę- 
towano. 


We Włoszech 

Genua. (PAT), Wedle doriesień dzienników. 
dzień 1 Maja przeszedł na ogól spoko me. Wea 
dowi udało się utrzymać ruch kolejowy. Mie- 
dzy taszystami a socyt'isiami przyszło w kilku 
miejscach do starć. W Megtiabino koło Padwy 
zabito dwóch faszystów a jednego um eraiącego 
przewieziono do szpitala. W Bolonii zabito L 
taszystę, a jeden jest umierający. Pod Porwą 
zabito í faszystę. 

W Anglii | 

Leafield. (PAT. Radio). Dzień oierwszeg0 ma- 
ja przeszedł w Loniynie spokojnie. Pochód u. 
rządzony przez związki zawodowe byi mniej 
liczny niż w iataca' poprzednich. Podczas po- 
chodu zbierano ofiary na głodnych w Rosyi. 


Sprawa Galicyi wschodniej irosyjska 
- w Genui 


„Poruszenie sprawy Galicyi 
wschodniej 


Oddanie pod nadzór Ligi narodów 
iTeletonem od korespondenta „Naprzodu*y 
Warszawa, 2 maja. 
Korespondent „Przeglądu Wieczornego* do- 
nosi z Genui: Lloyd George obstaje przy odby- 
ciu konferęncyi w San Remo bez udziału Niem- 
ców. Przed tem posiedzeniem ma być poruszo- 
na sprawa zachodnich granie Rosyl. 
Korespondenci angieiscy w Genui twierdzą, 
że granice ustalone traktatem ryskim zostaną za- 
kwsstyoenowane w części spornej, a więc na linii 
wschodniej Małopolski. Korespondenci ci twier- 
dzą, że owe sporne terytorya miano przyznać 
Polsce w formie depozytu na czas trwania pro- 
jekłowanego traktatu gwarancyjnego (10 iat). 
Liga narodów ma nad temi tarytoryami wykonywać 
zwierzchnietwo przez 3 lat. 


Uzgodnienie francusk9-angielskiago memoryału 

Korespoudeut „Przeglądu Wieczoruega* do- 
nosi z Genui: Na wezora szem posiedzeniu pod- 
komisyi politycznej zdołano uzgodnić artykuły 
memosryału do Rosyi. Kwestya zwrotu własno- 
ści prywatne; została załatwiona w sposob kom- 
promisowy przy pogodzenin zauatrywań rzeczą. 
znawców francuskich. angielskich i beigojszich, 
W dyskusyi rzeczoznawey doszii do porozumie- 
nia tak. że takst memoryału można uważać za 
ostataczny. Według ostatnich relacyi, memoryał 
zo-tanie jutro wręczony delegacy: rosyjskiej 
z krótkim kiikodniowym terminew de odpo- 
wiedzi. 


Jeszcze jedna nota 
Cziczerina 


Odpowiedź Cziczerina na ostatnią notę Skir- 
munta napisana jest w formie ' powściągiiwej. 
Cziczerin kwestyonuje nadal udział Poiski w ak- 
cyi mocarstw przeciw traktatowi niem.ecko ro- 
syjskiesau i twierdzi, że protokoł podpisany w 
Rydze jest równoznaczny z traktatem. Repiiki 
polskiej prawdopodobnie nie będzie, tembardziej 
że równocześnie Cziczerin wysłał do dekogacyi 
francuskiej napisaną z uprzedzającą grzecznością. 
W nocie tej Cziczerin zapewniu Francyę 9 po- 
kojowych intencyach Rosyi i proponuje zawarcie 
ukladu handlowego. Odpowieuź Barthou jest 
wymijaiąca, ale nie edpycnająca. 


Rosyjskie niespodzianki 

Ryga. (PAL), Dziennik „Siegoediuia” donosi z 
Moskwy, że rząd sowietów przygotowuje na kon- 
terencyę genueńską jeszcze jedną niespodZian. 
kę. Mianowicie projektowane jast- na ostatni 
dzień ko»nferencyi wystąpienje litwinowa z 8en- 
sacyjnemi Iewelacyanij o rzekomem przygoto- 
waniu przez szereg państw obcych interwencyi 
zbrojnej w Rosyi sowieckiej. Delegacya rosyjska 
ma zamiar przy tej okazyi ujawnić ostentacyjnie 
konwencyę wojskową między Niemcami a R"sya 
sowiecką, Uómacząc jej powstanie wsęśŚlnemi 
niebezpieczeństwami, zegrażającemi tem obu pań 
stwom. Wreszcie delegacya sowiecka. ma zażi 
dać rozpatmesa snrępaTowcynSyc ad keg mass. 


randum, jakie ma być złożone dla większego wra 
żenia nie przez delegacyę sowiecką, lecz za pon 
średunictwem partyi robotniczych szeregu 
krajów. 


Projekt Lloyda Georgea równy rewiżyi 
traktatu wersalskiego 


Paryż. (PAT.) Sprawozdawca „Petit Parisien” 
donosi z Genui: Lloyd George w rozmowie z Bar- 
thou podniósł na nowo projekt zwołan a Jesz- 
cze przed 31 maja zebrania przedstawicieji mo- 
carstw, które podpisaiy traktat wersalski. Ze- 
bramie to maiaioby na celu przeprowadzenie ob- 
rad nad stanowiskiem, które należałoby zająć, 
gdyby Nien:cy nie wypełniii do dnia 31 maja 
swych zobowiązań. |luloyd George zapropono- 
wiał jako miejsce tej konferencyi jedno z mia- 
łych miasteczek na. włoskiej Rivierze, c 


Barthóu pozostaje w Genui 
Bertin, (PAT.) Z Genui donoszą, że z powodu 
trudnosci, stwarzanych ciągle przez delcgacyę 
sowiecką Barthou odłożyj swój wyjazd do Pa- 
Tyża aż do czasu gdy ukończone będzie opracGo- 
wywanie memorandum dla Rosyi, 
Barthou przecież wyjechał 
Genua. (PAT) Barthou wyjechał 2 bm. z Genui, 
udając się do Paryża, aby tam ziożyć sprawozda- 
nie osabiście na radzie ministrów o dotychczaso- 
wych wynikach konterency!. Zamierza on powró: 
cić do Genui w sobotę rano. Przed wyjazdem mia! 
Barthou rozmowę z Lloydem Georgem. 


Szczegóły rozmowy między Barthou a Liodem 
Georgem 

Gienua. (PAT) „Corriere deila Sera” donosi o roz- 
mowie, która miała mieisce w sobote między Lloy- 
dem Georgem a Barthou, » tem, że wiadomości 
o tej rozmowie nio zdementowano ze strony fran- 
cuskiej. Dziennik zaznacza, że rozmowa ta jest 
jsdnem z najważniejszych wydarzeń dla dalszego 
rozwoju polityki europejskiej. W  dwugodzinnej 
rozmowie Lloyd George i Barthou zastanawiali się 
nad zagadnieniem rosyjskiem, a następnie oma: 
wiali zwołanie Rady państw, które podpisały trak- 
łat wersalski. Bartbọu zakomunikował, że rząd 
fcancuski nie zamierza rezirząsać sytuacyi poli- 
tycznej, zanim nie upłynie dzień 31 maja, zanim 
nie będzie można stwierdzić, jakie stanowisko za- 
mierzają Niemcy zająć. Opinia Lloyda Georgea 
byta natomiast taka, że nierozsądnem byłoby. cze” 
kać, aż nadejdzie nieszczęście i bardziej politycz- 
nem byłoby już dziś przewidzieć wszelkie potrze- 
bne zarządzenia: Uniknie się przez to niespodzia- 
nek i wyktuczy potrzebę zbyt pospiesznego po- 
dejmowania decyzyi, które mogłyby być powzięte 
pod wpływem opinii publicznej, jak wiadomo, 
bardzo ruchliwej. Z tych powodów Lioyd George 
obstawał z wielką stanowczością przy swojej opi- 
nii. Mimo przeciwnej opinii rządu francuskiego, 
dał premier angielski jasno do poznania, że nie 
uznaje argumentów prawniczych, na których uchwa- 
ła wspomniana jest oparta. Kwestye rząduwe, wcho- 
dzące w zakres odpowiedziełności państw koali. 
cyjnych, mogą być wyłącznie rozstrzygane przeż 
naczelników rządów koalicy;nych. Jest koniecż- 
nem, aby wykorzystać obecność wszystkich szełów. 
rzadów, minietrów spraw zagranicznych i (EACH 
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s . 
tów, aby, się porozumieć. 

Barthou odpowiedziai, „że na wypadek gdyby 
ochwalońo spotkanie, rząd francoski wolałby, aby 
nię nastapiło ono w Genui. Dlaczegóż zapyty- 
wał Barthou — nie możną zwołać spotkaqia tego 
de Francyi, albo wprost do Paryża ? Lioyd George 
nie pizychylił się do tego pogladu, i o ile nie mo“ 
żriady zwołać zebrahia zaraz do Genui, oświad- 
czył, się, aby zwołać, je do innego miasta w po 
bliże Riviery np. mogioby się ono odbyć w San 
Remo lub innem mieście liguryjskiem. Najważniej- 
szem jest, aby zebęanje to ódbyć 4v czasie pauzy 
w konferenpyi genueńskiej. Wobec słanowczego 
tonu przemówienia Łioyda* Geórgea musiał się 
Barthou zobówiązać przedłożyć * rządowi francus- 
kiemu życzenie. jego.w, czasie. bytności w,„Paryżu 

Plamy Lloyda Georgea 


Londyn. (PAT). Półurzędowo potwierdzają, że 
Lloyd George pozostanie w Genui dwa albo trzy 
tygodnie dłużej, niż była pierwotnie zamierzone. 
Nie ma on w danej chwili zamiaru powrotu do 
Londynu i uczestniczenia w posiedzeniach parla- 
mentu. Uważają za możliwe, że bezpośrednio po 
konferencyi genueńskiej Lloyd George weźmie u- 
dział w posiedzeniu Rady najwyższej, które pra 
wdopodobnie odbędzie się w San Remo. 

Rosya chce uznać traktat wersalski 
Unieważnienie traktate z Niśmcalni ? 

Paryż. (PAT). „L”Oeuvre* donosi, że Cziczerin 
miał dłuższą rozmowę z Beneszem, w istórej o~ 
świadczył, że Rosya „nię może podpisać “traktatu 
pokojowego werąaiskiego, atoli: jeżeli rząd sowiecki 
będzie uznany de iure, +wówczas "postara się opło- 
sié oświadczenie, które będzie mogło być uważańe 
fikp pewnego ródżajh ‘aleks *do ifagtdtu, "Arjeks 
ten uzna „traktat 'z4 foki. rCziczerm- miał dodać, że 
jeżełi=się okaże” potrzeba. Rosya unieważni trakiat 
z Rafiallo, "* 1 © © ks A syta 
CH w" +] r wi" IR" SOA 17 

~ Jakie zobowiązania Rosya chce przyjąć 
“Benua. (PAT). Czieżerjn złożył, eświaddzenię. 
w którerapowiedział,- że .Rosyę „wkowiązujewciągle 
jeszcze list, jaki Cziczerin wysiosowałrdo Lloyda 
Georgea, "a który to list był na dosłedzeniu eks- 
pezłów dnia 20 kwjetnia sprecyzowany przez tze- 
oroznawców: rosyjskiehia Delegacya sowiuckaszabw- 
wiązała stę do* spłaty uługów przedwejaniiych." je- 
żeli Rogya otrzyma kredyty, aby posiadacze mh. 
łych rent nie ponieśli, staaty.; Ze sttońy _sprzyinięz 
rzonych czynią starania, „aby wiglki przemysł skon- 
fiekowany, wRosyj otrzy mał gdgzkodowanie. W ten 
sposób vejegncya sowiecką jest zimyszorm -poświę 
eić interesy wielkiej liczby posiadaczy małych rent 
na „rzecz wielkiego kapitału. Gdyby propozygye 
sowietkie Były odrzutóne. posiadheże” niełych reut 
utracdiby | swe! pieniądze, fa Rpsya ma poważne 
zamiary Odszkądować ich. Ov' się tyczy długów 
wojennych, to są ane długami od rządu do rządu 
i nie dotyczą iaie; właśnośdi. Diałdgo 'Udiegacya 
gowieżka Sądzi; Że nie powiłińu ich uwzględniać 
Go do b prywatnej, delégacyd we mä. od; 


f 


włdsnoś 

powiedz! na swe: própozycye. Delegacya' sowiecka 

nie, nipże glać bdfowiedzi, dzy "dóżdzie sig do po- 

rpzumiienik, gdyż to jedynfe zależy od inirych mo- 

carstw. | AT UN ays 
-o TE E) * 1 TE TION PY Poe” 

|4- Ža udziałęm Ameryki w konfarencyi 

* Wiedeń, (PAT) „N. Fr. Presse" pouaje z No 

wegó Jorku: Były sekcethrz stanu 'w gabinecie 


Witsona Bryan wystosówa: do prezydenta Har- 


dinga pasmo, w którym. usilnie prosi, by w in- 
teresie pokoju Świaiowego Stany Zjednoczone 
wysłały swego przedstawiciela do Genui. Przez 
zaniechanie tego popełniono wielki błąd, ale nie 
jest jeszcze za późno do naprawienia go. Bryan 
proponuje, by przedstawiciel ten byi upoważ- 
niony do udzielania rad innym państwym z za- 
strzeżeniem, by nie przyjmował wiążących zo- 
bowiązań. 
Anglia nie weźmie udziału w sankcyach 

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse* donosi z Lon- 
dynu: W izbie gmiu oświadczył Chamberlain, 
że rząd angielski nie byłky skłonny pójść razem 
z Francyąg, gdyby ta chciała obsadzić zagiębie 
Rubry. Na zapytanie odpowiedzial Chamberlain, 
że rząd angiesski wiedział, IŻ mięczy Niemcami 
a Rosyą toczyły się od początku roku rokowania, 
które były kiikakrotnie przerywane, Sprawo- 
zdania o tem nadeszły do ambasady angielskiej 
w Berlinie. Jednakże układ w Rapaliu zaskoczył 
Angi} — ~= ą 
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Komisya dla spraw 
— zagranicznych 


„Warszawa. (Tei wi. „Naprzodu”). Na wtorko- 
wem posiedzeniu komisyi dia spraw zagrani- 


* "m1" "I ayostk Ag" > 


Az -y 7% ah wz w ze 
czych byli obecni preżydeft ministrów Ponie 


SEE 


op utrzymać „opiekę nag robotnikągi pol: 
skimi. E 


ż p. Skirmuntem prosi © odłożenie tej sprawy 
aż do powrotu p. Skirmunta. 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dnia 6 b. m 
przyjeźdźa do Warszawy poseł polski w Rzy 
mie p. Augusi Zaleski, Który w zastępstwie 
ministra skiremunta udzieli wyjaśnień w sprawie 
konferencyi genueńskiej w kowmisyi dla spraw 
zagranicznych. 


3 j. «>» siedzenia F 
Częstsze posiedzenia Sejmu 
Warszawa. (PAT) Zgodnie z uchwałą końwęniii 
seniorów posiędzenie plenarne Sejmu, - począwszy 


od przyszłego tygodnia, odbywać się będą 4' razy 
fa tydzień: we wtorki, czwńctki, piątki i sdbótt. 


RK 
PET irota ; £ 
Sesya Rady Ligi narodów 
Warszawa, (Te. wi. Naprzodu“). "Prof, Aske- 
nazy wyjeżdża do Genewy" s6syg Rady. bici 
parodów, która rozpóeźńie się 41%b. th. Peai. 
teńi pfof: Askeñazy pófelłzie to Paryża ni kón- 
ferencyę 4. jim czynikikami poteki 
i framchsńsitni sfyfwach polskich. 4 * * . 
6 AE 9 10 i fH b” i 

Kida c= ZPR, Łyk, 

Wyjazd posłów zagranicznych 
dki ni KO” E NE 3 

D EAAS EET Lp 
«2 Warszawy orev 
RP w, RYBA U 
Warszawa. (Tel. wi, „Napęzódy”*). Posel augiei- 
ski „p. Męxxdugliey wyjeżdża ue 3 
Anglii | na kuracye Qo Karlsbadu. A 
selstwa będzie prowadził I sekretarz posetstwaę 
p. Hoor. a i N A TE | 
Poseł włoski p. *Gomassini E o Rzymu 
dla pórozumienia się, z ministrem spraw 74prA- 
nicznych 5chanzerę. = ze | 


24%" 1 A i i 5 
Kredyt hotenderski dla Polski 
Wiedeń.) (PAT), ' „Neue Fteib Presse? donosi 

z Hagi, że rząd úolenderski, Wnióst projek noś 
weii do Ustawy o kredytach AD: dla; Poi- 
ski, Czecbosłowacyi, Węgier, Rumunii. Ausifyi 
i Serbii. Rządźprogoruje, by kredyty wo wygo* 
kości 176 milionów puldcnów Były”zastdptone 
pożyszkami tejsamej wysokości i by te/pożyczki 
pezpośrednio zaliczkawąno alhtośkytegińst Yon | 


Japónia nit zawarła przymierza 
z Nigmeami i Rosyf' 
Parfi. PAE E ima y eon i správ 


zagraniczńyćh uepieniuję “oficyalnio aohiesióńła 
o rzekomem ZAWarciu przymierza między japo- 
nią a Rosyą i Niemcami, 


Wojna domowa w Chinach 


Rzym. (PAT) Admirał Staub, komendant ame- 
rykańskiej eskadry na wodach azyatyckich, u- 
dał się na pokładzie okrętu „Hudson* do Fili- 
pin. Okręt ten na wypadek wojny domowej w 
Chinach wzmocnić ilotę amerykańską w Azyi. 

Londyn. (PAT) Biuro Reutera aonosi z Pekinu, 
że po ostatnich walkach wojska Chang Tsu Lin- 
ga cofnęły Się. 
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+ Przegląd gospodarczy 
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Podrożenie porta na listyzagraniczne 
"Odd maja list zwyczajny do Czega kosztuje 4 
mk. do innych państw, zagrąnicznych, 0 mk. kartki 
pocziowe do Czech 25 mk., do innych pabstw 30 mk.. , 
gazety. próbki towarów i papiery; handlowe po 10 
mk. od każdych 50 gręraów=—— maśmyiej jednak 20 
mk. za próbki a 50 mk, za druki handlowe, Przyz 
większej niż 20 ar. wadze listów dovlaca się 25 
nik: Nałożytóść zi polecenie wyttosi 50 mk. nale 
ZĘtóŚĆ ekspresowa 100 jak. Opłaty? miiszą być usk:= * 


stęczniene przez nadawców . W tazio uiepclnej opłas 
ty bst zostanie zwrócony uadawcy. 


AWS i 
endy par. 


Qq wtorku Z-go do pboniecziałku 8-go maja 1922 r. 
MODELE WIOSENNE FIRMY BOGUSŁAW; HEBRE | 
. _ is 2-205 Fre ię 56. ' 
"„SZATANI ZAGŁRDY >- 
Kradzież torpety*'. 7 1 
epizodach. W głównej roli Miss kesh Baird. 


— ULICA SW. GERTRUDY L. 5 


vi il —000— 
Anglia interesufe się przemysłem 
poiskim 
Warszawa. (PA'F). Dzienniki podają, że pułkownik 
angielski Villey, poseł do parlameniu. jeden z naj- 
większych przemysłowców Anglii, bawi od kilku 
mi w Warszawie celem zapoznania się z obsenym 

sianem przemyslu włókieniczego w Polsce. ` 
—J0c—= 
Giełda krakowska z 2 maja 
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telegramy qiełdowe 
Warszawa (PAT) Gieida warszawska. 


Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 3930 3965 3955 
sprzeda 3945 kupno 3985 kanadviskie trans. 3870, 


Waluty: h 


3885. Marki niemieckie trans. 1430. 1475, Czeki: 
trans, 1415 1390, sprzedaż 1410 kupno 1370. Bels 
gia trans, 838 523 330 sprzedaż 332 kui:no 328 Lona 
dyn trans, 17900 17600 17650 sprzedaż 17750 kupno: 
10550. Paryż trans, 36550 '362 i trzy czwarte sprze« 
daż 365 kupno 361 Praga trans. 78 i pól. 77 i pół, 
18, Szwaicarya trans, 774 i pół, sprzedaż 778 kupno 
170 Wiedeń trans. 52 51 sprzedaż 51 i pół, kupna 
50 1 pól. 

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 180. Hos 
Jandya 197 i pół. Nowy Jork 5'16 Londyn 2288. Paz 
ryż 4745 Praga 10. Budapeszt 067. Warszawa 01 
Wiedeń 006 i pół, Austr. korona  stemplow. 

i trzy czwarte. 
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x zagranic'ną praktyką z bar- ! ! 
dzo dobrym krojem, szykiem | 
i gustem, wykonuje najele- 
gamtsze toalety spacerowe i 
włeczorowe, przerabia także 
z najstarszych sukiem i ko-| 
ałyumów na najświeższe ia-| 
sony. Poszukuje prywatnych Hi stosujecie preparat 


domów. Zgłosz. pod „Kraw- 
czyni” do biura „Prasat, hra- 
ków, Karmelicka 16. 496 | 
Zgubione 
fpapierv wojskowa na nazwi- | 
sko Masir Walenty z tirem: ' 
halowa, wystawione w Kra- 
«owie, unieważnia się. 


wyłączna sprządaż : 


Abażury 
Zgubione | na lampy elektryczne przyj- 


papiery wojskowe na nazwi- j muje się do ohciągania. Ste- 
sko Poprawa Marcin z Kaszo- : laže z drulu można nabyć 
wa, wystawione w Krakowie, ; Jagie:lońska 12. l. p. 3 drzwi. 
nnieważniam, 498 +23 


"ELEKT ROMONT ER 
MAJSTER BEDNARSKI 


z długoletnią praktyką 


2 ŚLUSARZY oraz 
MAJSTER palacz (Breanmeister) 


obznajomiony z najnowszemi obrotowcami 
483 
Fabryki cementu w Podgórzu Bonsree 


poszukiwani do 


pzp 


WYROBY 


WIO 


sznury, postronki, szpagaty, taśmy it. p. pierwszorzędne- 


go wykonania poleca hurtownie i częściowo 491 
FABRYKA LiŃ TRANSMiSYJNYCH 
STANISŁAWA WAŁKOWINSKIEGO 


Kraków-Zwierzyniec, ul. Lelewela L. 11. 


A: Firma żeta mia posiada Żednei filli asi skiapu, niema nic 
| mek z Suena, a znajdufo się JEDYMS pray ulloy LELEWELA L. 11, 


poiozmwmnm ora m —— 


MONTER-SZOFER 


samochadowy 


samodzielny, z poważnemi referencyami, 
poszukiwany. 489 


Fabryka sody, Borek Fałęcki k. Podgórza. 


Marnujesz czas i pieniądz 


piorąc jak dotąd. mydłem. Roz- 
wądna i oszczędna gospodyni 


używa dzisiaj do prania tylko 
Proszek 


Mydiany 1900 


Poznańskie Zakłady Chemiczne 
Kazimierz Chmielewski T. A. 


Poznań — Główna. 429 


486 


boczność na Markę GEKTORRĄ 
ahak awidocznieną i 


„EUGENIUSZ MATULA fabryka środków leczniczych Sp. z ogr. odpow. Kraków. 


paanan -ae 


Hedaktor naczelny: Smit Haecker, 


aa m—— — 


Nakiedsza Ludawes Suólnt Wydawnicze! „Namaóś” w Krakowie. 


; 10 czerwca b. r. ($ 42). 


k SZCZURY I MYSZY 


` stały się w ostatnim czasie istną plagą, jako niebez- 
pieczni rozsadnicy różnych zarazków epidemicznych, 
oraz jako szkodnicy pod względem skonomieznym. 


Celem radykalnego wytępienia sz(iUurÓW i myszy 


„KAPS* > 


= atóry okazsł się jadynym skutecznym środkiem niszezącym tych szkodników. 
aw Preparat „KAPSM otrzymać można w aptekach i składach aptecznych.  Guik 
Techn. Chem. Fabr. „Keps“, R. Ssidengart, Łódź, Piotrkowska nr. 44, 


agal we 


-Tanad Robotniczej Akeyi Aprowizr jag 


w Chrzanowie 


zaprasza P. T. Członków na 


Ii WALNE ZEBRANIE 


które się odbędzie dnia 29 maja 1922 roku, 
o godzinie 10-tej rano w Chrzanowie w sal! 
obrad w „Lomu Robotniczym“ przy ul. Grun“ 
waldzkiei z następującym porządkiem dziennym : 
1. Ukonstytuowanie się Walnego Zebrania. 
2. Sprawdzenie mandatów delegatów, jako 
przedstawicieli robotników i przedsiębiorców 


($ 37). 


3. Odczytanie protokółu z ostatniego Mad- 
| zwyczajnego Wain, Zebrania Uelegatów R. A. A. 


z dnia 31 sierpnia 1921. 

4, Sprawozdanie Zarządu z zamknięcia rachun- 
kowego za rok gospodarczy 1921. 

5. sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej. 

6. Rozdział nadwyżki. 

7. Wytyczne na przyszłość. 

8. Wybór ośmiu członków Rady Nadzorcze; 
w wą $ 48 statutu. 

. Wybory Zarządu w myśl $$ 56 i 57. 
olne wnioski i interpelacye. 

A razie braku kompletu */4 głosów,, następne 
Walne Zebranie odbędzie się bez względu na kom- 
| plet, z tymsamym porządkiem dziennym, "Ba 


Za Żarząd R. A. A.: 
Leopoid Heilig. Franciszek Grohs. 


Prawdziwe kauczukowe abeasy 
PALMA - KAUCZUK 


SKŁADY FABRYCZNE 
DLA GALICY| ZACHODNIEJ. f BLA BALICY! WSCHODNIEJ. 
Kraków. Librowszczyzna 8. Lwów, Zółkiowska 27. 
ULA „ne i POMORZA 
Poznań, Strusia 9. 


ES s. 


— a e eM 


Firm:_54/2 
Spółdz. 1.15 


Wpis do rejestru spóldzielni. 


"wóinoi 


| „ZEBLA 
'przez dostarczenie im hvgienicznvm 


Wpisano dzisiaj do rejestru 
„trona 15, numer kolejny 9. 

Forma: „Spółdzielcze Towarzystwo Budowy Da 
mów dia uchodców Śląska Cieszyńskiego zarejestro 
wane z ograniczena odnpowiedziałnościa w Oświę: 
elmiu* (Matopolska). 

Czionkowie odpowiadaja Za dopełnienie wszels 
kich zobowiązań stowarzyszenia udziałem do pode 
wyvsokości. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Zadaniem stowarzy: 
jest podniesienie gospodarstwa  ezłonków 
V wymogom * 
odpowiadajacych miez 


spółdzielni Tom I, 


gospodarczym: potrzebom 


'szkań w pierwszym rzedzie dla tych czionkow. któ: 


| rzy są uchodźcami ze Śląska. 


vae 


| domów 


poz Troska matek o właściwa odkarmienie merry bez z mamki ndpada ~a 


mamy bowiem środek odżywczy, wystarczający za zuełne odźżywizniać — £2 : 


MĄCZKA ODŻYWCZA DLA DZIECI „PHARMA“ 


jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile saa A 
Żądajcie wszędzie MĄCZKI ODZYWCZEJ „PHARMA”, która jest do nabycia w LEEA | 


blaszanych w każdej aptece, drogueryi i handlach artykutów spożywczych. 


| dusze 


Zgodnie z tym celem w zakres dziaialnoścj sto- 
warzyszenia wchodzi: 


a) zakupno potrzebnych pod brdowe terenów już 


to na własność stowarzyszenia, 1uż to na własność 
poszczególnych członków: 
b) zakunno rqgateryałów budowianych budowa 


mieszkalnych zabudowań zosnorarczvch 
i remontowanie tychże: 

c) nmożliwianie członkom budlowv doraów 
ndzielanie im odpowiedniego kredytu i 
przy zakupnie materyałów budowlanych: . 

dì) wytwarzanie  matervałoów  hudowlanvch 
wiasnvch fabrykach: 

e) prowadzenie kasy mszczednościowej klórej Tune 
moga hvć użwte tvlko dla celów stowarzy: 


przez 
pomor 


we 


SZENIU, 

Wysokość udziału wynosi 1500 mk. Każdv czło: 
nek musi zadeklarować najroniei ieden udział. -= 
Udziały wpłacone być maja najpóźniej w sześciu 
miesięcznych ratach od dnia przwiecia do. Stowa= 
rzyszenia licząc. 

Członkaini Zarządu wybrani: Tomasz aż 
*órpik. Franciszek Kupiec, ślusarz. obai w Oswę: 
górnik w Oświęci sja 


«cimiu. zastepea Jakób Momot 
miu. 

Czas trwania Towarzystwa nieograniczony. ts 
smem Dprzeznaczonem do ogłoszeń spółdzielni. jest 


dziennik ..Naprzód' wychodzacy w Krakowie. 
Rok obrachunkowy równv iest kalendarzowemu. 
' Zarzad składa sie z dwóch członków i iednem» 

zastępcy. wybieranych przez Rade nadzorcza ma 


iat trzy. 3 
Zarzad podpisuie w imieniu spółdzielni kładąc 


pod *iirmą teiże swe podpisy. 

Do ważności zobowiazań potrzeba podpisu dwóch 
członków zarzadu, 

Zarząd w swych uprawnieniach nic jest ogranis 
cZORYm. 

W razie przerwy w urzędowaniu którego z człome 
ków Zarządu. czynności ieżo obeimuie Za Stees, 
który tylko w tvm wvpadku ma wszelkie praws. i 
obowiązki członka zarzadu. 

Likwidacya Towarzystwa następuje wedle kroi 
nowień ustawy o spółdzielniach. 

Wadowice. 13 marca 1922, 

Sąd okrenowy. jako handlowy. Oddział JT. 


E z 
Taa 


Dotychczas niebywałe! 


Dostarczam osobom prywatnym w miastach 
i wsiach po cenach hurtowych wszeikięgo 
rodzaju artykułów pierwszej potrzeby i lu- 
ksusowych przedn.ej jakości. — BI ższych 
szczegółów udziela i wysyła natychmiast 
na żądanie ilustrowane katalogi Nr. 953 
zawierające do 10.000 artykułów, a przy 
określeniu artykułu i m nimalnem zapo- 

trzebowaniu — próby 391 


4 ono Falk, Warszawa, ul wal 


a i agentki poszukiwani wszędzie! Š 


Czyść obuwie api Ct 


Poznańskie Zakłady Chemiczne Kazimierz Chmielewski T. A. Poznań, Główna 


"a. danie sełnia 
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Bedaitor odpuwisdziałny: Maryam O 


iwióonuwejwą Droksen Lustowej w Krakowie, Dunajowakiege $ 
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